
POGODA
Dzisiaj — ciepło, pochmurnie, 

temp. 41 stopni F (5 C), wiatry 
południowe.

Jutro — pochmurnie, możliwe 
deszcze, temp. 43 stopni F (6 C).

Wschód słońca o godzinie 6:40 
rano, zachód o godz. 5:30 wiecz.

Bzicnnik Zurtą?koiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 20 luty — 

Popielec, Leona, Ludomiła. 
Jutro czwartek, 21 luty — 
Eleonory, Feliksa.

Pojutrze piątek, 22 luty 
— Urodziny Washingtona.

No. 292 Rok (Vol.) LXXII CHICAGO, IL., Środa, 20 Lutego (February 20), 1980 Telefon Wszystkich Biur 286-0141 25c

MIJA TERMIN WYCOFANIA WOJSK
Dżilas o Sytuacji 

i Celach Sowieckich
Bruksela (DP) — W zamieszczonym 

w belgijskim dzienniku “La Soir” 
artykule znany wolnościowiec, pisarz 
jugosłowiański Milwan Dżilas twier­
dzi, że jest iluzją przekonanie, jakoby 
najazd sowiecki na Afganistan był 
przejawem rywalizacji Sowietów ze 
Stanami Zjednoczonymi. Zdaniem 
Dżilasa, jedynie dobrze działającym 
w Sowietach mechanizmem są ich 
siły zbrojne. Wobec zamarcia tam 
ideologii komunistycznej, ekspansja 
militarna jest jedynym dowodem wi- 
talności systemu sowieckiego.

Jako dalsze cele ekspansji woj­
skowej Sowietów Dżilas wymienia 
Iran, Pakistan, Jugosławię. Pisze, 
że zawiodą się ci, co liczą na za­
łamanie się Jugosławii po odejściu 
Tity. Ale nie sprawdzą się także 
przewidywania tych, co nie spodzie­
wają się żadnych w tych kraju zmian. 
Zmiany będą, bo zawsze następują, 
gdy zmienia się zespół przywódców. 
Jugosławia nie będzie wyjątkiem.

Wspólnota 
o Problemie 
Afganistanu 
Rzym (UPI) Ministrowie spraw za­

granicznych Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej, obradujący w rzym­
skiej willi Madama z XVI stulecia, 
swego czasu rezydencji papieskiej 
wykorzystywanej na okres medyta­
cji, życzliwie przyjęli propozycję kie­
rownika brytyjskiej dyplomacji lorda 
Carringtona, aby — po wycofaniu 
wojsk sowieckich z Afganistanu, 
kraj ten uczynić neutralnym z neu­
tralnością zagwarantowaną przez 
cały świat.

“Możemy przyjąć, że Rosjanie we­
szli do Afganistanu, aby nie uczyniła 
tego strona druga, wobec czego będą 
mieli gwarancję, że gdy się wycofają
— ich miejsca nie zajmie CIA” — 
powiedział Roger Beetham, rzecznik 
przewodniczącego komisji Wspólnoty
— Roy Jenkinsa.

Propozycja brytyjska uznana zo­
stała “za dobrą,” ale ministrowie 
podtrzymali swoje stanowisko, spre­
cyzowane w dniu 15 stycznia, że w 
żadnym wypadku nie można dopuścić 
do tego, aby Sowiety pozostawiły w 
Afganistanie marionetkowy reżym 
marksistowski.

Rząd NRF już zadeklarował, że 
propozycję brytyjską uznaje za pod­
stawę do rokowań z Sowietami.

Natomiast rzymska konferencja 
ministrów Wspólnoty nie doprowadzi­
ła do zajęcia solidarnego stanowiska 
ze Stanami Zjednoczonymi, zalecają­
cymi bojkot letniej Olimpiady w Mo­
skwie.

Do tej pory jedynie Wielka Brytania 
i Holandia zdecydowanie poparły sta­
nowisko amerykańskie. Francja, Da­
nia i Irlandia opowiedziały się prze­
ciwko bojkotowi. Niemiecka Republi­
ka Federalna skłania się ku przyjęciu 
formuły amerykańskiej, a Włochy, 
Luxemburg i Belgia nie podjęły de­
cyzji.

Prawdopodobnie sprawę udziału 
w moskiewskiej Olimpiadzie pozosta­
wi się do roztrzygnięcia zaintereso­
wanym sportowcom.

E. Heiden Zdobywcą
3 Złotych Medali

Lake Placid, N.Y. (UPI) - Do 
dnia dzisiejszego tylko jeden sporto­
wiec amerykański zdobywa dla USA 
złote medale, jest nim łyżwiarz Erie 
Heiden, który uzyskał pierwsze miej­
sca w jeździe szybkiej na lodzie w 
dystansach na 500 m, 5 km i 1,000 m.

Przypuszcza się, że Heiden zdobę­
dzie również złote medale za jazdę 
na 1,500 mi 10,000 m.

Sportowcy z Polski nie osiągnęli 
dotychczas żadnych punktowanych 
miejsc.

Susłow Moskiewski Nadzorca
Na Partyjnym 
Kongresie 
w Warszawie
Sprawa Usunięcia 
Jaroszewicza Nadal 
N iewyjaśniona
Warszawa. (NYT-UPI) - Na kon­

gresie kompartii polskiej PZPR w 
Warszawie głównym nadzorcą so­
wieckim, stojącym na czele delegacji 
ZSRR, był Michał Susłow, “ideolog” 
komunizmu i ostatni z bandy starych 
bolszewików sowieckich.

Obecność jego w Warszawie stała 
się — z punktu widzenia interesów 
Moskwy — konieczna, gdy trzeba 
było przystąpić do “skorygowania” 
czterogodzinnego przemówienia poli­
tycznego, które wygłosił Edward 
Gierek.

Gierek w swoim przemówieniu dał 
wyraz obawom, jakie nurtują społe­
czeństwa podbitych przez komunizm 
krajów Europy Wschodniej. Potęgu­
jące się napięcie w stosunkach Wschód- 
Zachód uznawane jest w tych krajach 
za upiora, który grozi wznowieniem 
zimnej wojny, a może także wybuchem 
wojny gorącej.

Gierek w zasadzie przemawiał we- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Khomeini
Zaaprobował 

Misję ONZ
Teheran (UPI) — Ayatollah Kho­

meini zaaprobował misję ONZ, zło­
żoną z pięciu wybitnych prawników, 
która zajmie się rozpatrzeniem oskar­
żeń o zbrodniach popełnionych rze­
komo przez obalonego szacha Pahlevi.

Irański prezydent Bani-Sadr powie­
dział wczoraj, że w tym stanie rzeczy 
“jeszcze dziś wieczorem” wysłany 
zostanie stosowny telegram do Na­
rodów Zjednoczonych. Rzecznik NZ 
stwierdził, że wczoraj telegram taki 
nie nadszedł.

Tymczasem Bani-Sadr zdaje się 
umacniać swoją pozycję w kraju, 
przystępując do reorganizacji irań­
skich sił zbrojnych, które mogą być 
jedynym skutecznym instrumentem 
w ewentualnej rozprawie z “rewolu­
cyjnymi studentami”, którzy trzy­
mają zakładników amerykańskich i 
— jak dotąd — całkowicie lekceważą 
decyzje czynników rządowych.

Bani-Sadra dezawuuje po swojemu 
dawny jego rywal, obecny minister 
spraw zagranicznych Sadeg Ghotbza- 
dek, który już zapowiedział, że nie 
poprze sprawy zwolnienia zakładni­
ków “nawet, gdy wyniki śledztwa 
przeprowadzonego przez komisję NZ 
potwierdzą irański punkt widzenia, 
że Stany Zjednoczone popełniły prze­
stępstwo, popierając szacha”.

Tymczasem prawnicy, wchodzący 
w skład tej komisji NZ, zebrali się 
już w Genewie, gotowi w każdej 
chwili odlecieć do Teheranu czarte­
rowanym odrzutowcem. Jeden z człon­
ków tej komisji, algierski ambasador 
w NZ Mohammed Bedjaoui, powie­
dział, że zawarto “gentlemen’s agree­
ment”, gotyczące zwolnienia zakład­
ników. Dodał on, że bez tego dżen­
telmeńskiego porozunuenia komisja 
nie podjęłaby się wyznaczonego jej 
zadania, jakkolwiek żadnych bliższych 
szczegółów nie ujawnił.

Czarny Rynek
Seul (UPI) — Władze południowo- 

koreańskie zlikwidowały szajkę, zaj­
mującą się operacjami czamo-rynko- 
wymi, sięgającymi 17.2 milionów do­
larów. Aresztowano 53 obywateli 
Korei Płd., 34 innych poszukuje poli­
cja. Do szajki należało 28 żołnierzy 
amerykańskich, mających dostęp do 
sklepów wojskowych Post Exchange.

NEW DELHI. — Studenci afgańscy w stolicy Indii zorganizo­
wali marsz protestacyjny w czasie wizyty A. Gromyki w New 
Delhi przeciwko agresji sowieckiej na ich kraj. (UPI)

Farmerzy Żądają 
Udziału w Produkcji 

Gazoholu
Washington. (UPI) — Farmerzy, 

którzy odbywają pierwszą konwencję 
od chwili utworzenia “American Agri­
culture Movement” postanowili upo­
mnieć się o przepisy gwarantujące 
im udział w produkcji gazoholu zanim 
duże korporacje i kompanie naftowe 
przejmą kontrolę nad tą gałęzią prze­
mysłu.

Przedstawiciele stowarzyszenia za­
powiedzieli, że będą starali się wy­
wrzeć wpływ na decyzje Kongresu 
w sprawie przyznania funduszy fede­
ralnych na produkcję tego paliwa 
oraz będą dążyć do skrócenia 6-mie- 
sięcznego czasu oczekiwania na po­
zwolenie na produkcję gazoholu na 
poszczególnych farmach.

Farmerzy uważają, że ich ziemia 
jest najwłaściwszym miejscem pro­
dukcji, ze względu na to, że mate­
riały użyte podczas procesu wytwa­
rzania gazoholu mogą być ponownie, 
z pożytkiem zastosowane.

Tak np. po destylacji alkoholu z 
kukurydzy pozostają wysokoprotei- 
nowe odpadki, które z powodzeniem 
mogą być przeznaczone na paszę dla 
bydła, zaś woda potrzebna do tego 
procesu może być użyta do prac iry­
gacyjnych itp.

Z powodu ponownego zastosowania 
produktów, farmerzy twierdzą, że 
właśnie oni mogą osiągnąć najtańsze 
metody produkcji gazoholu.

Lewicowcy 
Zatrzymali 

370 Zakładników
San Salvador, El Salvador (UPI) — 

W ciągu ostatnich kilku dni, anty­
rządowe ugrupowania dokonały dal­
szych napadów na instytucje państwo­
we powiąkszając liczbę zakładników 
do 370. Około 40 członków Stowarzy­
szenia Salwadorskich Nauczycieli 
objęło kontrolę nad Ministerstwem 
Szkolnictwa zatrzymując około 100 
osób.

Nauczyciele domagają się przerwa­
nia rzekomych represji przeciwko 
członkom ich stowarzyszenia i uwol­
nienia dwóch pedagogów aresztowa­
nych w ub. tygodniu. Związek ten 
żąda również rozpatrzenia okoliczno­
ści w jakich zginęło 7 nauczycieli, 
najprawdopodobniej zabitych przez 
prawicowych ekstremistów.

W Santa Ana, położonym w odle­
głości 40 mil na zachód od stolicy, 
członkowie Ludowego Ruchu Rewolu­
cyjnego opanowali biuro Minister­
stwa Pracy zatrzymując 20 pracow­
ników.

Tymczasem w Krajowym Banku 
Rolniczym w dalszym ciągu przeby­
wa 100 zakładników, w Instytucie Han­
dlu Zagranicznego 30, na Uniwersy­
tecie stołecznym 60 i w rządowych 
zakładach kanalizacyjnych 60 za­
kładników, zatrzymanych przez lewi­
cowe ugrupowania.

Szachowi Grozi 
Aresztowanie

Panama City, Panama (UPI) — 
Znany adwokat panamski reprezen­
tujący rząd Iranu w sprawie ekstra­
dycji szacha Rezy Pahlavi powie­
dział, że były monarcha, wraz z wy­
pełnieniem niezbędnych papierów 
przez Iran i rozpoczęciem procesu, 
może zostać aresztowany.

Uwolnienie szacha za kaucją będzie 
uzależnione od tego, jakie oskarżenia 
zostaną wysunięte przeciwko niemu.

“W chwili kiedy żądania Iranu o 
ekstradycję staną się rzeczą formal­
ną, szach nie będzie mógł wyprowa­
dzić się w inne miejsce, ponieważ 
będzie aresztowany” — powiedział 
Juan Materno Vasquez, dodając je­
dnak, że zgodnie z jurysdykcją pa- 
namską, R. Pahlavi może wystąpić 
o przyznanie mu prawa nietykalności 
osobistej, zapewniającego ochronę 
przed nielegalnym uwięzieniem lub 
też otrzymać prawo tymczasowej nie­
tykalności, obowiązującej podczas 
procesu.

“Jeżeli Panama zaakceptuje żąda­
nia Iranu o uwięzienie go, szach musi 
zostać aresztowany a wszystkie doku­
menty znajdujące się w jego posia­
daniu mogą ulec konfiskacie” — po­
wiedział Vasquez, podkreślając, że 
przed przybyciem dokumentów z Te­
heranu, szach ma prawo przenieść 
się do innego kraju.

Adwokat dodał, że nawet w takim 
przypadku, proces o ekstradycje bę­
dzie kontynuowany. Władze Panamy 
nie wyjaśniły dokładnie swego stano­
wiska w tej sprawie.

Przedstawiciel szacha, Mark 
Morse odmówił wszelkich komenta­
rzy na temat oświadczenia adwokata.

Immunitet 
Dla Szpiega

Marsylia. (UPI) — Kontrwywiad 
francuski ujął w ub. sobotę na przed­
mieściu Marsylii konsula sowieckiego 
Genadiego Trawkowa, przy którym 
znaleziono dokumentację techniczną, 
dotyczącą najnowszego myśliwca 
francuskiego Mirage-2000. Szpieg za­
słonił się immunitetem dyplomatycz­
nym i otrzymał sądowe pozwolenie 
na opuszczenie Francji.

Z pozwolenia tego skorzystał i na­
tychmiast odleciał do Sowietów.

Depesze o tym nie wspominają, 
ale — miejmy nadzieję — chyba nie 
pozwolono mu zabrać skradzionych 
planów myśliwca.

Hamilton — Who?
Paryż. (UPI) — Irański minister 

spraw zagranicznych Sadeg Ghotbza- 
dek zaprzeczył pogłoskom, że w cza­
sie swej zeszłotygodniowej wyprawy 
europejskiej spotkał się z szefem 
sztabu Białego Domu — Hamiltonem 
Jordanem lub z jakimkolwiek innymi 
przedstawicielem USA.

“Do poniedziałku wieczorem nawet 
nie wiedziałem kim jest Hamilton 
Jordan” — powiedział Ghotbzadek.

Uczony i Wołowina
Jeśli chcesz by twój befsztyk 

był miękki, potraktuj go . . . elek­
trycznym szokiem. Profesor Elton 
Aberle z uniwersytetu Purdue, w 
stanie Indiana (USA) twierdzi, że 
wystarczy przepuścić przez połeć 
wołowego mięsa 500 do 600 volt 
elektrycznego prądu, by zmiękło. 
Jak powiada, przyspiesza to proces 
tzw. “kruszenia” mięsa.

Bezczelne 
Pretensje 
Sowietów

ONZ (NYT) - W niezwykle os­
trych słowach Sowieci formalnie za­
żądali od Kurta Waldheima zastoso­
wania “zasłużonych kar” wobec człon­
ków ONZ, protestujących przeciwko 
aresztowaniu sekretarki Biura Planu 
Rozwojowego przy ONZ, Alicji Weso­
łowskiej.

Delegat moskiewski, Michaił Char- 
lamow osobiście dostarczył sekreta­
rzowi generalnemu ONZ żądanie 
ukrócenia “bezczelnych praktyk nie­
których członków ONZ, skierowanych 
przeciwko dobremu imieniu ZSRR i 
jego przyjaciół oraz postawienia kre­
su personalnych atakom na L. Breż­
niewa”.

Powodem ostrych wystąpień Sowie­
tów stała się sprawa pracowniczki 
ONZ, p. A. Wesołowskiej, która pod­
czas ubiegłorocznej wizyty w PRL 
została aresztowana przez reżimową 
służbę bezpieczeństwa, pod zarzutem 
antypaństwowej działalności.

Od 10 sierpnia Wesołowska prze­
bywa w więzieniu.

Podejmowane przez przedstawicieli 
ONZ próby skontaktowania się z nią, 
są stale odrzucane.

Od chwili aresztowania, Wesołow­
ska poddawana jest bezustannym 
przesłuchiwaniom.

ONZ zarzuca władzom polskim po­
gwałcenie układu gwarantującego 
nietykalność osobom pozostającym w 
służbie międzynarodowej organizacji.

Rząd reżimowy twierdzi, że śledz­
two przeciwko Wesołowskiej nie ma 
nic wspólnego z jej oficjalną dzia­
łalnością i dlatego osoba jej nie pod­
lega ochronie zagwarantowanej ukła­
dem.

Pracownicy ONZ powiadomili, że 
Kurt Waldheim otrzymał w sprawie 
Wesołowskiej memoriał firmy praw­
niczej Covington & Burling.

Pracownicy tej firmy odrzucają ja­
ko nie budzące wiary i wykrętne twier­
dzenia władz reżimowych, jakoby 
aresztowanie A. Wesołowskiej podle­
gało jedynie jurysdykcji PRL.

Specjalna komisja związkowa utworzo­
na na rzecz uwolnienia polskiej sekretarki 
zamierza zwrócić się do Światowego 
Trybunału Sprawiedliwości o dorad­
czą opinię w sprawie przekroczenia 
przez Polskę międzynarodowych zo­
bowiązań wobec pracowników ONZ.

Pracownicy ONZ uważają, że dopó­
ki reżim PRL nie sprecyzuje dokład­
nie zarzutów skierowanych przeciwko 
Wesołowskiej, sprawa nietykalności 
pozostaje otwarta.

Odmówienie przedstawicielom 
ONZ widzenia się z Wesołowską i 
brak oficjalnego zapewnienia, że os­
karżenia nie pozostają w związku z 
jej funkcjami w ONZ, stanowią ja­
wne pogwałcenie prawa procedural­
nego.

Reakcję Sowietów niewątpliwie spo­
wodowało wystąpienie p. Shirley Haz­
zard, byłej pracowniczki ONZ, która 
mówiąc o bezprawnym zatrzymaniu 
Wesołowskiej nie tylko potępiła anty­
humanitarną działalność Sowietów i 
władz PRL, ale również przypomnia­
ła o losie i poniżeniu więźniów w 
sowieckich łagrach.

Wspominając o przyznaniu przez 
K. Waldheima w 1977 r. pokojowego 
medalu Breżniewowi, p. Hazzard po­
wiedziała: “Chciałabym, abyście wy­
obrazili sobie wrażenie, jakie wiado­
mość ta zrobiła na mieszkańcach Ar­
chipelagu Gułag”.

Sowieckich 
z Afganistanu

US Wprowadzi
An ty sowieckie Sankcje

Washington. (UPI) — Dzisiaj upły­
wa ostatni dzień terminu wyznaczo­
nego przez prez. Cartera na wy­
cofanie z Afganistanu wojsk przez 
ZSRR.

Ponieważ nie zaobserwowano żad­
nych znaków potwierdzających chęć 
przystosowania się do żądań US ze 
strony Sowietów, prezydent zapowie­
dział, że termin ten, zgodnie z po­
przednią zapowiedzią, nie zostanie 
przedłużony.

Kongres uchwalił rezolucję popiera­
jącą decyzje Cartera w sprawie wy­
cofania zespołu sportowców amery­
kańskich z letnich igrzysk olimpij­
skich.

Komitet Olimpijski US, mimo, że 
niechętnie, przystąpi do bojkotu.

Prezydent zapewnia, że dyplomaci 
amerykańscy zdołali zdobyć dla de­
cyzji Cartera prywatne lub publiczne 
poparcie 50 państw, których rządy

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trudna Misja 
Dyplomatyczna 
Cyrusa Vance

Bonn. (UPI) — Kierownik amery­
kańskiej polityki zagranicznej Cyrus 
Vance wylądował wczoraj wieczorem 
na lotnisku kolońskim, rozpoczynając 
od NRF trzydniową misję dyploma­
tyczną, w czasie której odwiedzi 
Bonn, Rzym, Paryż i Londyn.

Misja ta zastępuje planowaną po­
czątkowo konferencję ministrów 
spraw zagranicznych, która miała od­
być się w Bonn, ale z koncepcji tej 
wycofała się Francja, gdy Wa­
shington nie zdołał sprawy tej zacho­
wać w tajemnicy i gdy powstały 
“przecieki” prasowe.

Zaraz po wylądowaniu na lotnisku 
w NRF sekretarz stanu Vance powie­
dział witającemu go bońskiemu mini­
strowi spraw zagranicznych Hans-Die- 
trich Benscherowi, że “najpilniejszą 
potrzebą jest zdecydowana i skoordy­
nowana odpowiedź na sowiecką agre­
sję w Afganistanie”.

“Koniecznością jest wyraźne zade­
monstrowanie, że agresja spotka się 
z mocną odprawą ... Że jesteśmy 
przygotowani odpowiedzieć na zmianę 
układu bezpieczeństwa w tym newral­
gicznym rejonie świata” — powie­
dział Vance.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że minister Genscher uczyni wszyst­
ko, aby dać odprawę pogłoskom, że 
stosunki Washington-Bonn nie układa­
ją się najlepiej, ale misji amerykań­
skiego sekretarza stanu nie rokuje się 
wielkiego powodzenia.

Od czasu odwołania wspomnianej 
konferencji ministrów, państwa eu­
ropejskie z coraz większymi oporami 
przyjmują amerykańską koncepcję 
“ukarania” Sowietów za ich napad 
na Afganistan. Wprawdzie NRF de­
klaruje swoją solidarność ze Stanami 
Zjednoczonymi, ale amerykańską 
koncepcję zastosowania sankcji gos­
podarczych przyjmuje się z wahania­
mi. Podobny jest stosunek Bonn do 
koncepcji zbojkotowania Olimpiady w 
Moskwie.

Irytująca Bezkarność
Washington (UPI) — Mimo napiętej 

sytuacji między ZSRR a U.S., pracow­
nicy ambasady sowieckiej w dalszym 
ciągu zachowują się swobodnie, nie 
przywiązując najmniejszej wagi do 
trudności jakie sprawiają kierowcom 
usiłującym przedostać się przez ulicę 
16-tą w Washingtonie, przy której 
mieści się ich ambasada.

Korzystając z prawa nietykalności 
dyplomatycznej Rosjanie zostawiają 
swoje pojazdy w miejscach, w któ­
rych w godzinach szczytu parkowanie 
jest niedozwolone. Lekceważenie 
przepisów i bezkarność kosztują ame­
rykańskich kierowców, zmuszonych 
do przejechania ulicą . 16-tą, sporo 
nerwów i czasu.
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Komuna Niemców u Podnóża 
Chilijskich Andów

Tegoroczny Bal Amarantowy 
LMP Odbędzie Się 1 Marca

U podnóża pokrytych śniegiem 
Andów chilijskich, niedaleko prowin­
cjonalnej miejscowości Parral, znaj­
duje się obóz komuny założonej tutaj 
w 1961 roku.

Kosztowny 
Symbol Uczuć

Denver (UPI) — Jak co roku, 
Valentine’s Day i tym razem będzie 
najprawdopodobniej dniem najlepszej 
sprzedaży kwiatów, na który właści­
ciele kwiaciarń już się przygoto­
wują, zamawiając setki i tysiące 
kwiatów różnych gatunków, zwłaszcza 
róż uznawanych za kwiat miłości.

Jeden ze sprzedawców z Denver, 
uważający, że podnoszenie cen w tym 
dniu sięgające nierzadko 100%, jest 
wysoce niesprawiedliwe i nieetyczne, 
zważywszy, że proceder ten uderza 
w kieszeń młodzieży, wytoczył kam­
panię, której celem jest wylansowanie 
innego, tańszego kwiatu jako kwiat 
odzwierciedlający uczucia.

Pod hasłem “nie uznawajmy inflacji 
w wyrażaniu miłości”, pan John 
Hackett postanowił w ogóle nie za­
mawiać róż sprzedając w to miejsce 
inne, specjalnie na tę okazję przy­
strojone kwiaty.

DR NEIL H. SHULKIN, kierownik 
wielu biur dentystycznych “The Dental 
Store’, zawiadamia o otwarciu nowe­
go biura dentystycznego, mieszczą­
cego się pod numerem 4857 N. Western 
Avenue, w Chicago (Lincoln Square).

Biura dentystyczne pod nazwą 
“The Dental Store” mieszczą się 
w Elki Grove Village, Deerfield, 
Portage Park i Logan Square.

300 osób, zwolenników pełnego cza­
ru i osobistego uroku lidera ducho­
wego Paula Schaeffer, który przy­
prowadził ich tutaj z miasteczka 
Sieberg z okolic Bonn w Niemczech 
Zach., przybyło tutaj dobrowolnie 
aby wieść wspólne życie na ziemi 
ogrodzonej wysokim płotem i oddalo­
nej od innych skupisk ludzkich.

Zgodnie z doniesieniami niewielu 
osób, które zdecydowały się na opu­
szczenie obozu, noszącego nazwę “Ko­

lonii godności”, dzieci oddzielone są 
od rodziców, mężowie nie mogą miesz­
kać w tych samych pomieszczeniach 
co ich żony, spotkania towarzyskie, 
picie alkoholu i palenie są niedopu­
szczalne a stosunki płciowe podlegają 
kontroli. Członkowie sekty nie mają 
prawa do odwiedzin swoich rodzin 
żyjących poza obozem, ci z kolei nie 
mają prawa wstępu na jego teren.

Schaeffer, który był lotnikiem w 
siłach powietrznych hitlerowskich Nie­
miec, założył grupę złożoną z prostych 
rolników, tuż po zakończeniu wojny, 
oferując swoim zwolennikom prze­
jęcie troski i ich sprawy duchowe i 
materialne w zamian za całkowitą 
lojalność.

Wszystko wskazuje na to, że posia­
da on absolutną kontrolę nad komuną, 
której członkowie wykonują ciężkie 
prace połowę, pracują w warsztatach 
rzemieślniczych wspólnoty i w kamie­
niołomach.

W 1966 roku, trzech młodych męż­
czyzn zdecydowało się na ucieczkę. 
Po zgłoszeniu się do władz chilijskich 
powiedzieli, że Schaeffer zmuszał ich 
do ciężkiej pracy, trzymał w maleń­
kich celach, znęcał się nad nimi fi­
zycznie i psychicznie oraz dokonywał 
na nich homoseksualnych gwałtów, 
traktując ich jak “szkodników”, po­
nieważ pragnęli powrotu do Niemiec.

Władze chilijskie uważając, że nie 
mogą wtrącać się do spraw mają­
cych miejsce na prywatnych włas­
nościach, nie zamierzają interwenio­
wać tak długo jak jego przywódca 
będzie pozostawał w zgodzie z prawem 
chilijskim a osoby tam przebywające 
nie wniosą oficjalnego oskarżenia

Sharon Kostrubała Debiutantką
Tegoroczny reprezentacyjny Bal 

Amarantowy Legionu Młodych Polek 
odbędzie się 1 marca w Hotelu Conrad 
Hilton na Michigan Ave., w Chicago.

Debiutować będzie 8 panienek pol­
skiego pochodzenia.

Bal zostanie otwarty pokazowym 
Polonezem, odtańczonym przez Legio- 
nistki, byle Prezeski L.M.P., a nad 
ranem byłe debiutantki popiszą się 
pięknym, białym Mazurem.

Przewodniczącą Balu jest p. Hen­
ryka Grajewska.

Rezerwacją stolików zajmują się 
panie: Joanna Kosińska i Maria 
Krakowska. Należy telefonować do 
nich w tej sprawie na numer (312) 
582-7252 lub (312) 325-4797.

Strój balowy, tzn. smoking lub frak 
i długa, balowa suknia, będzie ściśle 
przestrzegany.

SHARON FRANCES KOSTRUBAŁA

W

Jedną z tegorocznych debiutantek 
będzie Sharon Frances Kostrubała, 
która na Wielkanoc ukończy 17 lat.

Sharon jest córką państwa Bart J. 
Kostrubała (lekarz dentysta) i wnucz­
ką zmarłych już śp. Jana Kostru-

bały, b. redaktora “Dziennika Chica- 
goskiego”, oraz śp. Heleny (z domu 
Dytkowska), która zmarła ostatnio. 
Helena Kostrubała była współzałoży­
cielką (charter member) Legionu 
Młodych Polek.

Sharon jest uczennicą Mount Assisi 
Academy w Lemont, Ill., interesuje 
się grą w golfa i tenisa oraz jazdą 
konną i sportem narciarskim. Do tego 
gra na klarnecie i fortepianie oraz jest 
utalentowaną rysowniczką. Jej rysu­
nek Nowonarodzonego Jezusa został 
wybrany w 1977 r. jako wzór dla kartki 
świątecznej par. St. Germaine.

Sharon zamierza podjąć studia kole­
gialne po skończeniu szkoły średniej, 
ale dotąd nie zdecydowała sprawy 
swej kariery zawodowej. Interesuje 
się językoznawstwem, w tym specjal­
nością w zakresie języka francuskiego.

Stow. Wet. Armii Pol.
Placówka Nr. 5

Wspólna instalacja Placówki Macie­
rzystej Nr. 5 Stowarzyszenia Wete­
ranów Armii Polskiej w Ameryce i 
Korpusu Pomocniczego odbędzie się 
w niedzielę, 24 lutego, o godz. 2 po poi., 
w sali Domu Żołnierza Polskiego, 1239 
N. Wood ulica.

Uprzejmie prosimy wszystkich ko- 
gów z małżonkami, koleżanki z swymi 
mężami oraz kolegów i koleżanki z są­
siednich Placówek o wzięcie udziału 
w instalacji. Zapraszamy także na­
szych przyjaciół i sympatyków.

Uprasza się kolegów o uregulowa­
nie swego podatku organizacyjnego 
do Placówki. Także mamy książeczki 
na Bazar Okręgu 1-go SWAP po $1.00. 
Dochód na utrzymanie i odnowienie 
Domu Żołnierza Polskiego.

M. Stermiński, komendant; S. Pyka, 
adiutant; M. Sadowska, prez. KP; 
M. L. Szeląg, sekr.

Apel o Pomoc
W ostatnich tygodniach władze bez- wszystkich, którym bliska jest myśl 

pieczeństwa w kraju wzmogły znowu o kraju. Czeki i przekazy pieniężne

THE HOLY FATHER’S

FOR LENT: 
HELPA 
CHILO
MISSION AID TO THE ORIENTAL CHURCH

GIVE
A 

CHILD
A 

LITTLE 
LOVE

You are needed ... to act as a Mom or Dad to 
an orphan in the Holy Land, Ethiopia, or India. 
The cost is very little. The satisfaction is great. 
More than half of the 1.800,000 refugees and 
war victims in the Near East are boys and girls. 
A great many are orphans. Some barely exist by 
begging for milk, food, clothing. Others are in 
the Holy Father's care — supported by the gen­
erous friends of Near East Missions. . . . You 
can ‘adopt' one of these children and guaran­
tee him (or her) three meals a day, a warm bed, 
love and companionship and preparation to 
earn his own living. An orphan’s support costs 
only $14 a month . . . $168 a year. Send us 
the first month’s support and we will send your 
adopted' child’s photo. You can write to him or 
her. The Sister who cares for your child will 
write to you, if the child cannot write yet. A 
close bond of love will develop. Please send the 
coupon with your offering today.

CAN ORPHANS BREAD is the club (dues: $1 a 
YOU month) that comes to the rescue when orphans 

SPARE need milk, medicines, clothing. Like to join? 
$1? Send $1 every month.

A
REMINDER

It’s never too late to remember children in your 
will. The Holy Father knows where children are 
the neediest. Simply tell your lawyer our legal
title: Catholic Near East Welfare Association.

PW
Dear ENCLOSED PLEASE FIND $ _ ________ ________

Monsignor Nolan:* FOR____________________________________

Please name__________________________________
return coupon

with your STREET-------------------------------------------------------
Offering cny__________ STATE______ ZIP CODE______

THE CATHOLIC NEAR EAST WELFARE ASSOCIATION

NEAR EAST 
MISSIONS

TERENCE CARDINAL COOKE, President
MSGR. JOHN G. NOLAN, National Secretary 
Write: Catholic Near East Welfare Assoc.
1011 First Avenue • New York, N.Y. 10022 
Telephone. 212/826-1480

falę represji w stosunku do działaczy 
opozycji. Aresztuje się ich pod roz­
maitymi fałszywymi zarzutami — po­
bicia milicjantów czy agentów bez­
pieki, ubliżenia Polsce Ludowej, po­
siadania materiałów opozycyjnych itp. 
Często fabrykuje się absurdalne za­
rzuty jak na przykład kradzieże skle­
powe i podstawia fałszywych świad­
ków; przekupny zaś sąd wymierza 
grzywny i wyroki.

Kilka dni temu milicja skonfisko­
wała powielacz i 5 ryz papieru u 
księdza Sadłowskiego w Zbroszy Du­
żej. Akcja ta ugodziła mocno w od­
radzający się w PRL ruch ludowy, 
utrudniono bowiem przez to wyda­
wanie takich pism jak “Gospodarz” 
i “Placówka”.

Prześladowani są działacze ze 
wszystkich środowisk opozycyjnych 
— pozbawiani są pracy, poddawani 
inwigilacji, skazywani przez kolegia 
na kary pieniężne, zatrzymywani przez 
Służbę Bezpieczeństwa bez żadnego 
powodu. Nawet ich rodziny doznają 
prześladowań.

Reakcja zorganizowanej Polonii 
Amerykańskiej we wszystkich tych 
wypadkach powinna być jednakowa. 
Potępiając reżym komunistyczny jed­
nocześnie pomagać jego ofiarom. 
Działający przy Kongresie Polonii 
Amerykańskiej Komitet Pomocy re­
gularnie przekazuje do Polski pie­
niądze. Pomaga się działaczom opo­
zycyjnym i ich rodzinom, wszystkim 
prześladowanym, wyrzucanym z pra­
cy, wydającym niecenzurowane pisma 
i walczącym z bezprawiem systemu. 
W ten sposób zorganizowana Polonia 
okazuje przywiązanie do kraju swego 
pochodzenia..

Zachęcamy i prosimy o pomoc

Klub Par. Rabka-Zdrój
Klub Par. Rabka-Zdrój odbędzie 

posiedzenie w niedzielę, 24 lutego, w 
sali Am. Legion, 5146 S. Ashland Ave., 
o godz. 3 po poł. Rodacy z Rabki i 
okolicy będą mile widziani. Prosimy 
o przyłączenie się do Klubu Rabka- 
Zdrój. Po posiedzeniu przyjacielski 
poczęstunek.

J. Molek, prez.; A. Żurek, sekr.

WAWAV.VAViW>VW<*.
[ Wszelkie sprawy karne, emigra- 
! cyjne, cywilne, nieruchomości, 
J uszkodzenia cielesne, rozwody, 
j testamenty, spadki i podatki 
! załatwia

RAYMOND WILDE 
Adwokat

> Dzwonić 7 Dni w Tygodniu
24 Godziny 622-9121

Mówimy Po Polsku

prosimy przekazywać do Komitetu
Pomocy przy K.P.A., 3242 N. Pułaski 
Rd., Chicago, 111. 60641.

Kómitet Pomocy Obrońcom Praw 
Ludzkich i Obywatelskich w Polsce: 

Bonawentura Migała, 
Przewodniczący

Jan Jurewicz, 
Skarbnik

Wrap It Up!
Printed Pattern

4659
SIZES 8-18

•>

Wrap it up! Who can resist a 
dress as care-less and sew-less as 
this one is. It will cost you a few 
$$$ in a flower-splashed cotton,, 
knit or silky blend.

Printed Pattern 4659: Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 yards 
60-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Dailj 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56. $1.50
132-Quilt Originals...........$1.50

r
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| Wołodyjowski |
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189 (Ciąg Dalszy)

Dalszą rozmowę przerwały im głosy wołające:
— Komisarze wracają! komisarze wracają!
Jakoż po niejakim czasie trzej nieszczęśni wysłannicy 

ukazali się na zamku. Byli to: sędzia podolski Gruszecki, 
stolnik Rzewuski i chorąży czemihowski pan Myśliszewski. 
Szli ponuro, z pospuszczanymi głowami. Na grzbietach ich 
mieniły się kaftany ze złotogłowiu, które w darze od wezyra 
dostali.

Wołodyjowski czekał ich oparty o ciepłe jeszcze i dymiące 
działo skierowane ku Dłużkowi. Wszyscy trzej powitali go w 
milczeniu, a on spytał:

— Jakie kondycje?
— Miasto nie będzie rabowane, mieszkańcom życie i 

mienie zapewnione. Każden, kto nie zechce zostać, ma prawo 
wyjść i udać się, gdzie mu się będzie podobało.

— A Kamieniec i Podole?
Komisarze pospuszczali głowy:
— Na sułtana. . . po wielki wieków!. . .
Po czym komisarze odeszli nie ku mostowi, bo tam już 

tłumy ludu zawaliły drogę, ale w bok, przez południową bramę. 
Zeszedłszy na dół, siedli w czółno, którym aż do Lackiej 
bramy mieli dojechać. W nizinie leżącej między opokami 
wzdłuż rzeki zaczęli się już pokazywać janczarowie. Z miasta 
napływały coraz większe fale ludu i zajęły plac naprzeciw 
starego mostu. Wielu chciało biec na zamek, lecz wychodzące 
regimenta powstrzymały ich z rozkazu małego rycerza.

Ow sprawiwszy wojsko przywołał pana Muszalskiego i 
rzekł mu:

— Stary przyjacielu, oddajże mi jedną przysługę: idź 
zaraz do żony mojej i powiedz jej ode mnie.. .

Tu głos uwiązł na chwilę w gardle małemu rycerzowi. 
— I powiedz jej ode mnie: Nic to! — dodał prędko. 
Łucznik odszedł. Za nim wychodziło powoli wojsko. 

Wołodyjowski siadł na konia i czuwał nad wymarszem. Zamek 
opróżniał się, ale marudnie, z przyczyny zawadzającego gruzu 
i złamów.

Ketling zbliżył się do małego rycerza.
— Schodzę! — rzekł zaciskając zęby.
— Idź, jeno zwlecz, póki wojsko nie wyjdzie. .. Idź!... 
Tu wzięli się w ramiona i przez pewien czas tak trwali. 

Oczy obydwom błyszczały nadzwyczajnym światłem. .. Ket­
ling skoczył wreszcie w kierunku lochów. . .

Wołodyjowski zaś zdjął hełm z głowy; chwilę spoglądał 
jeszcze na tę ruinę, na to pole chwały swojej, na gruzy, trupy, 
odłamy murów, na wał i na działa, następnie podniósłszy 
oczy w górę, począł się modlić. . .

Ostatnie jego słowa były:
— Daj jej, Panie, moc, by zaś cierpliwie to zniosła, daj 

jej spokój!.. .
Ach!. . . Ketling pospieszył się, nie czekając nawet na 

wyjście regimentów, bo w tej chwili zakołysały się bastiony, 
huk straszliwy targnął powietrzem: blanki, wieże, ściany, 
ludzie, konie, działa, żywi i umarli, masy ziemi — wszystko to 
porwane w górę płomieniem, pomieszane, zbite jakby w jeden 
straszliwy ładunek, wyleciało w powietrze. . .

Tak zginął Wołodyjowski, Hektor Kamieniecki, pierwszy 
żołnierz Rzeczypospolitej.

W kolegiacie stanisławowoskiej stał na środku kościoła 
wysoki katafalk rzęsiście obstawiony świecami, a na nim 
leżał w dwóch trumnach, ołowianej i drewnianej, pan Wołody­
jowski. Wieka były już zabite i właśnie odprawiano pogrzeb. 
Życzeniem serdecznym wdowy było, by ciało spoczęło w 
Chreptiowie, lecz że całe Podole było w rękach nieprzyjaciel­
skich, więc tymczasowo miano je pochować w Stanisławowie, 
do tego bowiem miasta odesłani zostali pod konwojem tureckim 
kamienieccy exules i tu wydani w ręce wojsk hetmańskich.

Wszystkie dzwony biły w kolegiacie. Kościół zapełniony 
był tłumem szlachty i żołnierzy, którzy ostatni raz chcieli 
rzucić okiem na trumnę Hektora Kamienieckiego i pierwszego 
Rzeczypospolitej kawalera. Szeptano, że sam hetman ma na 
pogrzeb przyjechać, że jednak nie było go dotąd widać, a lada 
chwila mogli nadejść czambułem Tatarzy, przeto postanowiono 
nie odkładać ceremonii.

Starzy żołnierze, przyjaciele lub podkomendni nieboszczyka, 
stanęli wieńcem koło katafalku. Byli między innymi obecni: 
pan Muszalski, łucznik, i pan Motowidło, i pan Snitko, i pan 
Hromyka, i pan Nienaszyniec, i pan Nowowiejski, i wielu 
innych, dawnych oficerów ze stanicy. Dziwnym trafem nie 
brakło prawie nikogo z tych, którzy niegdyś zasiadali wieczo­
rami ławy przy ognisku chreptiowskim; wszyscy wynieśli 
cało głowy z tej wojny, tylko ów, który im był wodzem i 
wzorem, ów rycerz dobry i sprawiedliwy, straszny dla nie­
przyjaciół, słodki dla swoich, tylko ów, szermierz nad szer­
mierze z sercem gołębia — leżał oto wysoko, wśród światła, w 
chwale niezmiernej, ale w ciszy śmierci.

Zatwardziałe przez wojnę serca kruszyły się z żalu na ów 
widok; żółte błyski od świec oświecały srogie, strapione twarze 
wojowników i dobijały się błyszczącymi skrami we łzach pły­
nących z oczu. W środku żołnierskiego koła leżała krzyżem 
na podłodze Basia, a obok niej stary, zniedołężniały, złamany i 
trzęsący się pan Zagłoba. Ona przyszła tu piechotą z Kamieńca 
za wozem wiozącym najdroższą trumnę, a teraz właśnie 
przyszła chwila, że trzeba było tę trumnę oddać ziemi. Przez 
całą drogę idąc nieprzytomna, jakby nie do tego świata 
należąca — i tera, przy tym katafalku, powtarzała bezświado- 
mymi usty: “Nic to!” — powtarzała, bo tak jej kazał ten 
ukochany, bo to były ostatnie wyrazy, które jej przesłał; ale w 
tym powtarzaniu i w tych wyrazach były tylko dźwięki bez 
treści, bez prawdy, bez znaczenia i otuchy. Nie “nic to” było 
— jeno żal, ciemność, rozpacz, martwota, jeno nieszczęście 
niepowrotne, jeno życie zabite i złamane, jeno błędna świado­
mość, że już nie ma nad nią ni miłosierdzia, ni nadziei, a jest 
tylko pustka i będzie pustka, którą wypełnić może jeden Bóg, 
kiedy śmierć ześle. (Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Przemówienie 
Prez. Mazewskiego 

Na Bankiecie Stulecia ZNP w Filadelfii
In deference to the founders of 

the Polish National Alliance, I will 
deliver the first part of my address 
to you in the Polish language.

It was their native tongue and al­
though they expressed many of their 
basic ideals and purposes in fluent 
English in those official instances 
where it was required of them. — 
their basic mode of expression when 
addressing themselves to the early 
Polish settlers in the United States, 
was the language of their forefathers.
Po Polsku

Na przełomie bieżącego stulecia, 
laureat Nobla Henryk Sienkiewicz pi­
sał w swych “Listach z Ameryki”, 
że język polski wnet zaginie wśród 
Wychodźstwa Polskiego i ich potom­
stwa w Stanach Zjednoczonych.

Sienkiewicz wówczas stwierdził ist­
niejący fakt i na podstawie rzeczy­
wistości, jaką widział, wysuwał traf­
ne wnioski.

Był tu bowiem w latch od 1876 
do 1978 roku, kiedy na terenie Sta­
nów Zjednoczonych istniało zaledwie 
kilka samodzielnych towarzystw pol­
skich. Zresztą, lwia cześć sweco oo- 
bytu tutaj spędził w Kalifornii.

Mówiło się i pisało wielokrotnie na 
różnych przedsięwzięciach naszej Po­
lonii, że Sienkiewicz się pomylił w 
swej ocenie.,

W rzeczy samej, Sienkiewicz miał 
słuszność, gdy wskazywał, że pol­
skość w Ameryce skazana jest na 
zagładę. Bo tak wyglądało położenie 
Wychodźtwa Polskiego w latach jego 
tu pobytu.

Sienkiewicz pisał swe uwagi wów­
czas, kiedy pierwsze kadry masowej 
polskiej emigracji były rozproszone 
i w wielu wypadkach skłócone.

Z innego punktu widzenia można z 
całą pewnością stwierdzić, że Sienkie­
wicz odzwierciedlał nastroje ówczes­
nego Wychodźtwa Polskiego, jakie ist­
niały przed założeniem Związku Na­
rodowego Polskiego.

I to, co pisał Sienkiewicz, pogłębia 
i uzasadnia tę prawdę, że Związek 
Narodowy Polski stał się od same­
go założenia ostoją i obroną polsko­
ści w Ameryce, że przemówił do uczuć 
i tęsknot polskiego wychodźtwa i na­
dał mu kierunki na drogach dzie­
jowych.

★ ★ ★
List Agatona Gillera w paździer­

niku 1879 r., narady wybitnych Pola­
ków we Filadelfii, pierwsze organi­
zacyjne zebranie założycieli Związku 
Narodowego Polskiego u Juliusza An- 
drzejkowicza, dnia 15 lutego 1880 r., 
pierwsze apele i okólniki wysłane do 
polskich towarzystw z podpisami 
Andrzejkowicza i Juliana Szajnerta 
wzbudziły w ówczesnym Wychodźtwie 
Polskim moc patriotyzmu i wiary 
we własne siły.

I to jest ta główna, podstawowa 
i trwała na wszystkie czasy wartość 
założenia Związku Narodowego Pol­
skiego.

Data założenia naszej organizacji 
była i jest datą wejścia Wychodźtwa 
Polskiego, z którego ród swój wy­
wodzi dzisiejsza Polonia — na wielkie 
drogi przeznaczenia dziejowego.

I wnet — dziesięciu założycieli i 
dwanaście towarzystw działających 
w różnych stronach kraju, nadało 
treść i ton przyszłym dziejom Wy­
chodźtwa Polskiego.

W Washingtonie, Chicago, Cleve­
land i Milwaukee powstały pomniki 
Tedeusza Kościuszki, głównie sfinan­
sowane przez społeczność związkową.

Kongresowi Stanów Zjednoczonych 
przypomniano, że aczkolwiek jeszcze 
w listopadzie 1879 r. uchwalił posta­
wić pomnik ku czci Pułaskiego, to 
nie wyznaczył na ten cel funduszy.

Wnet Kongres uchwalił $50,000 na 
ten cel.

W międzyczasie, Związek Narodo­
wy Polski liczący podówczas 70,000 
członków, zorganizował pierwszy 
Światowy Kongres Polaków w Wa­
shingtonie.

Nie jest moim zamiarem stre­
szczanie tu całych dziejów związko­
wych. Mówiłem tylko o początko­
wych osiągnięciach, aby wskazać, że 
Związek w początkach masowej emi­
gracji polskiej nadał treść i kierunek 
dziejom Polonii Amerykańskiej.

I dziś, w stuleciu założenia Związ­
ku Narodowego Polskiego, jest to rze­
czą głęboko uzasadnioną, wskazaną 
i pożyteczną, abyśmy z głębi serc 
naszych złożyli hołd założycielom i 
pionierom organizacji. Oraz —

Abyśmy w duchowej obecności ich 
z nami w tym dniu stulecia, wzno­
wili śluby wierności i oddania się 
wielkim ideałom związkowym oraz

abyśmy wypełnili serca nasze nie­
złomnym postanowieniem owocnej, 
wydajnej, nieustannej pracy rozwojo­
wej, która winna się skoncentrować 
na odrodzeniu i zasileniu naszych 
Grup, które są stosem pacierzowym. 
Związku Narodowego Polskiego.

Taki jest bowiem główny cel na­
szych obchodów Stulecia.

Jesteśmy dziedzicami wielkiej i 
szlachetnej przeszłości, która oświeca 
i uświetnia naszą teraźniejszość i 
wskazuje nam drogi działania i służ­
by w drugim stuleciu związkowym.

Najwymowniejszy hołd oddamy 
czcigodnym założycielom i pionierom 
Związku, gdy dziś, na tym miejscu, 
postanowimy sobie w sercach swoich, 
że w braterskiej zgodzie i jedności, 
złączymy się RAMIĘ DO RAMIENIA, 
aby pracować nad dalszym rozwojem 
Związku i zawsze i stale głosić i 
stosować w postępowaniu zasadę, że 
Związek jest większy ponad nasze 
osobiste usterki, żale i rzeczywiste 
lub urojone krytyki.
Po Angielsku

The Centennial of the Polish Na­
tional Alliance is a landmark and 
a milestone in the history of Ame­
rican Polonia, in the legacy Ame­
ricans of Polish ancestry are heirs 
to, and in the development and sust­
enance of the typical American val­
ues known as ethnic heritage, which 
is a component part of our unique, 
immensely rich and varied culture 
of pluralism.

The concept of ethnicity which to­
day excites Americans scholars and 
social as well as civic political ex­
perts, have been cultivated by the 
Polish National Alliance for one hund­
red years and began at the time, 
when the sophistry of the so-called 
melting pot dominated the thinking 
of our compatriots.

In its founding declarations of pur­
poses, the Polish National Alliance 
placed high on its list of priorities 
the cultivation and preservation of 
the best values of Polish millennial 
culture, history and tradition.

That is why the Polish National 
Alliance, affectionately referred to by 
thousands of Americans of Polish her­
itage, as the “PNA”, has, from its 
conception, been a significant part 
of the mainstream of American life.

★ ★ ★
This, general statement, of course, 

could be subdivided into many av­
enues and aspects of the Polish Na­
tional Alliance activities in the past 
hundred years, and this will be done 
in our written history which is now 
being prepared.

At this solemn moment though, our 
first obligation of hearts and minds 
is to pay tribute to the memory of 
the Polish National Alliance founders, 
men of deep national consciousness, 
men of bold vision, and men of cour­
age who called upon their fellow 
immigrants, the early Polish settlers 
in the United States, to unify their 
scattered activities and to an organ­
ization, national in scope, which 
would serve the Polish immigrants 
effectively with aid and counsel, fac­
ilitate their entry into the American 
life, and provide for a better fut­
ure for themselves and their child­
ren and grandchildren. These men 
the founders of the Polish National 
Alliance were already well estab­
lished and even affluent in many 
walks of our life. They could en­
joyed the fruits of their labor and 
efforts in the tranquility of home 
and family life.

But they were not of a selfish or 
self-contained caliber.

They felt that socio-cultural, econ­
omic, civic and educational action 
for the benefit of their less fortunate 
fellow immigrants who just arrived 
at the American shores, — is their 
sacred obligation as both — the 
Poles, and the Americans of Polish 
origin.

They felt too, that through organ­
ized efforts they can more persuas­
ively and convincingly present to the 
American nation the case for a free, 
independent and strong Poland, aS 
the keystone of European security, 
and consequently as a contributory 
factor in American national security. 
In other words, they were prepared 
to prove by history, that freedom 
and independence of Poland are part 
of America’s idealism and America’s 
enlightened self interest.

Here again, the facts and nuances 
of history will best be left to the 
scholar who is preparing a one vol­
ume PNA History in the English lan­
guage.

At this moment, I would like to 
address myself to my fellow PNA 
members and remind them, that we 
are not ending an era in the Polish 
National Alliance and Polonia’s his-' 
tory, - IN THE INEXORABLE 
PROGRESSION OF TIME, WE ARE, 
AT THIS MOMENT AND PLACE, 
ENTERING THE SECOND CENTURY 
IN THE GROWTH AND DEVELOP­
MENT OF THE POLISH NATIONAL 
ALLIANCE.

The centennial legacy left us by 
our predecessors calls upon us for 
re-dedication to the principles and 
actions which will constitute the con­
tinuity of the historic, fraternal, civic, 
economic and socio-cultural mission 
of the Polish National Alliance.

Let us set our goal of half a 
million members in the 2nd Century; 
aggravation and trivia which for 
many members to this time cons­
tituted unjustly and unrealistically 
stumbling blocks in their PNA act­
ivities;

Let us remove from our midst 
all vestiges of hatred, personal ani­
mosities, and stubborn obstructionism 
which, at some time in our past and 
in our present day activities, impede 
the effectiveness of dedicated work­
ers in the PNA vineyard;

Let us always act, speak, and plan 
in the true spirit of fraternalism, 
so nobly enriched by our ethnic heri­
tage and values;

Let us show respect and apprecia­
tions for PNA achievements and its 
current standing in American life;

Let us rid ourselves of inferiority 
complexes which so often compel us 
to praise something distant and for­
eign to our heritage and culture, and 
slight our own worth — in the words 
of the Polish proverb — “Cudze chwa­
licie, swego nie znacie, sami nie wie­
cie co posiadacie”.

★ ★ ★
Let us, at the gateway to the Sec­

ond PNA Century demonstrate the 
same baldness of vision, the same 
courage to dream great dreams, the 
same determination to make these 
dreams a reality, which were the 
hallmarks of the Polish National Al­
liance founders and pioneers.

By this we will pay them the most 
sincere, eloquent and lasting tribute.

Neonazistowska 
Organizacja 

Zlikwidowana
Bonn. (UPI) — W zdedycowanej 

i szybkiej akcji władze bońskie zli­
kwidowały w trzech prowincjach za- 
chodnio-niemieckich, a mianowicie w 
Bawarii, Badenii-Wuertembergii i 
Hesji, neonazistowską organizację 
“Wehrsport Hoffmann Group”. Or­
ganizacja ta, naśladująca wzory hi­
tlerowskie, uznana została “za spec­
jalnie groźną dla młodzieży”.

W pierwszej od 10 lat rozprawie 
z prawicowymi ekstremistami, poli­
cja zachodnioniemiecka dokonała 
przed świtem najazdów na 32 domy 
i lokale neonazistów. W miejscowości 
Heroldsberg zaskoczono we śnie “sa­
mego fuehrera” Karla-Heinza Hoff­
manna.

“Fuhrer” wyrwany ze snu, sięgnął 
po pistolet, ale nie zdołał z niego 
skorzystać.

Wszystkich aresztowanych po prze­
słuchaniu zwolniono, skonfiskowano 
natomiast znaczne ilości broni i mate­
riałów propagandowych.

W Bonn, federalny minister spraw 
wewnętrznych Gerhart Baum powie­
dział, że zlikwidowana organizacja 
“działała w sprzeczności z Konstytu­
cją kraju i zmierzała do ustanowie­
nia państwa totalitarnego”.

Dodał on, że istnienie takiej or­
ganizacji “budziło poruszenie w całej 
Europie, która doświadczyła cierpień 
w okresie nazizmu” i odbijało się 
ujemnie na reputacji NRF.

Organ prasowy neonazistów wzy­
wał Niemców do chwycenia za broń 
i samoobrony przed Żydami i istnie­
jącymi w NFR partiami polityczny­
mi, a dwóch członków tej organizacji 
w udzielonym niedawno wywiadzie 
prasowym mówiło o przygotowaniach 
do “narodowej rewolucji”.

Odwołanie
Wieczoru Autorskiego
Zarząd SPK Kola Nr. 31 podaje do 

wiadomości, że Wieczór Autorski 
powieściopisarza Gabriela Piasta nie 
odbędzie się w dniu 24 lutego z powodu 
jego choroby.

Z Bankietu Stulecia ZNP
Komisarz Okr. 6 ZNP August Górski 

powitał około 450 gości, którzy wy­
pełnili salę hotelu Holiday Inn w Fila­
delfii i prowadził zebranych w od­
śpiewaniu hymnów narodowych. In­
wokację odmówił ks. Bernard Wit­
kowski, proboszcz parafii św. Włady­
sława.

Program przeprowadził cenzor ZNP 
Hilary Czaplicki. Przedstawiciele gub. 
Richarda Thornburgh i mayora Fi­
ladelfii — William J. Greena odczytali 
ich proklamacje. B. komisarka Aniela 
Turochy odczytała proklamację gu­
bernatora Maryland oraz sześciu 
miast tego stanu.

Krótkie przemówienia wygłosili 
wiceprez. ZNP Helena Szymanowicz, 
komisarz Okr. 6 August Górski i ko­
misarka Zofia Litwa. Wiceprezeska 
Szymanowicz mówiła o roli kobiet 
w rozwoju organizacji, przypomina­
jąc, że ZNP już w 1900 r. przyznał 
kobietom równe prawa z mężczy­
znami, wyprzedzając znacznie Stany 
Zjednoczone.

Przemówienia cenzora Hilarego 
Czaplickiego i prezesa Alojzego Ma­
zewskiego znajdują się na innym 
miejscu.)

Na apel kom. Górskiego sekretarze 
i organizatorzy grup wręczyli preze­
sowi Mazewskiemu 64 aplikacje no­
wych członków.

Prezes Gminy 166 Frank Dudek 
przedstawił wybitnych gości. Byli 
wśród nich oprócz już wymienionych:

wicecenzor Leopod Ciastoń, wice­

prezes Józef H. Gajda, sekretarz Wła­
dysława Kubiak, skarbnik Edward 
Moskal, dyrektorzy i dyrektorki:

Janina Kozmor, Adela M. Nahor- 
mek, Mieczysława Odrobina, Jan H. 
Radzyminski, Florentyna Wiatrowska;

komisarze i komisarki: Wiktoria 
Mocarsky (Okr. 2), Helena Piotrow­
ska (Okr. 3), Stanley Leśniewski 
(Okr. 5), Antonina Morawska (Okr. 
5), Zofia Wójcik (Okr. 7), Dolores 
Fedorka (Okr. 8), Maria Grabowska 
(Okr. 9) i Vincentia B. Majka (Okr. 
11), zarządca Wydawnictw Związko­
wych Edward Różański, oraz M. So­
snowska, komisarka Dept. Opieki Spo­
łecznej miasta.

Okr. 6 ZNP posiada dużej klasy 
talenty artystyczne. Uczestnicy ban­
kietu przekonali się o tym podczas 
programu artystycznego.

Regina Litwa Kukułka (córka ko­
misarki Zofii Litwy) uraczyła obec­
nych koncertem fortepianowym, a 
Krystyna Kozińska, obdarzona mi­
łym, czystym głosem, kilku polskimi 
pieśniami. Obydwie artystki otrzy­
mały zasłużone długie oklaski. Dodaj­
my, że Krystyna Kozińska będzie in­
struktorką muzyki na kursie młodzie­
żowym w Kolegium Związkowym.

Benedykcję odmówił ks. Reynold 
Czarnota. Zebrani odśpiewali “Boże 
coś Polskę.” Po bankiecie odbyła się 
zabawa taneczna. Bankiet był sukce­
sem i przyjemną imprezą. Cenzor 
Czaplicki, dziękując Komitetowi wy­
raził uczucia wielu obecnych.

Przemówienie 
Cenzora Czaplickiego

Na Bankiecie Stulecia ZNP w Filadelfii
This is a joyous occasion. It is a 

historic culmination of the Polish Na­
tional Alliance Centennial observance 
in Philadelphia — the birthplace of 
what developed into the most success­
ful organizational undertakiing of 
Poles in America.

The Polish National Alliance is a 
typical American success. Yet, it is 
different. Its century of progress to 
prestigious heights came through con­
viction in ideals and human concern, 
and commitment to ethnic pride and 
unity. It came from the hearts and 
souls of people whose ancestry is 
traceable to a culture more than 
1,000 years old.

It was founded because of a con­
cern of Poles in America for their 
ancestral brothers and sisters in 
Poland, which was subjugated by 
foreign powers. These foreign powers 
had deprived the people of Poland of 
their freedom, their native language, 
religion, traditions and culture; the 
Polish National Alliance came to life 
from imaginative ideals that tran­
scended the distance of oceans to 
American soil. Not only to help the 
cause of Poland, but to unite Poles in 
the United States in thier pursuits 
for betterment and preservation of 
their culture in a new land.

The founders had foresight and 
wisdom. They faced reality. They 
wanted Poles in the United States to 
progress to prestigious positions, and 
professions in all walks of life. Thus, 
the idea of one great unifying organi- 

ican private and public sector are 
finally following the PNA foresight in 
women’s rights.

But the goals for which the Polish 
National Alliance was established are 
a long way from being reached. Free­
dom and justice for Poland, and the 
strong stance against communist en­
croachment here and abroad are 
among the cornerstone of today’s 
Polish National Alliance leadership.

The concern for the Polish image 
which has been soiled by tasteless 
humor, and the progress of Polish 
Americans in all walks of life is very 
prominent in the Polish National Alli­
ance major endeavors. This is echoed 
by the 38th National Convention which 
established the path for creation of 
a department to combat the defama­
tion of Poles and their heritage.

In One Hundred Years, the Polish 
National Alliance has demonstrated 
that the ideals of its founders have 
been effectively communicated to the 
generations that followed.

We look forward to the second cen­
tury with the same spirit and convic­
tion that was the foundation of the 
Polish National Alliance during the 
past ten decades — One for All, All 
for One. A free Poland, and prestigious 
progress for all qualified Americans 
of Polish Ancestry, in the mainstream 
of American life.

It is with these thoughts that I, as 
the 16th Censor, carry my responsi­
bilities tonight into PNA’s second 

Carrillo Potępił 
Związek Sowiecki

Madryt (DP) — Przywódca komu­
nistów hiszpańskich Carrillo potępił 
zesłanie prof. A. Sacharowa, czoło­
wego opozycjonisty sowieckiego do 
Gorki oraz sowiecką interwencję woj­
skową w Afganistanie. “Nie mogę 
zrozumieć, jak Sacharow może zagra­
żać tak potężnemu państwu, jakim jest 
Związek Sowiecki” — powiedział Car­
rillo, przemawiając w Madrycie na 
przyjęciu wydanym przez stowarzy­
szenie prasy zagranicznej.

Komunista hiszpański oświadczył 
również, że sowiecka interwencja w 
Afganistanie “była bez wątpienia 
akcją imperialistyczną i ekspansjoni- 
styczną, nie mającą nic wspólnego z 
ideologią socjalistyczną”. Carrillo 
powątpiewa co do możliwości rychłego 
wycofania się wojsk sowieckich z 
Afganistanu. Potępił on jednocześnie 
apel prez. Cartera o zbojkotowanie 
olimpiady w Moskwie.

Z Życia 
Organizacyjnego 

______ LN.P.

Tow. Im. Agatona 
Gillera - T. Zana 
Grupa 170 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. im. 
Agatona Gillera — T. Zana, Grupa 170 
ZNP odbędzie się w czwartek, 21 
lutego, o 8 wiecz., Louis Hall, 1001 
N. Wolcott. Prosimy wszystkich człon­
ków o przybycie. — J. Tracz, prez.; 
J. Strzyz, sekr. prot.

Zebranie Grupy 119 ZNP
Zarząd Grupy 119 ZNP, że zebranie 

Grupy odbędzie się w dniu 29 lu­
tego (piątek), o 7:30 wiecz., w Domu 
Kombatanta, 3242 N. Pulaski Rd. 
Zwraca się uwagę, że ostatnie rocz­
ne zebranie przesunęło zebrania mie­
sięczne z czwartego czwartku na 
czwarty piątek miesiąca.

Zarząd apeluje do członków o przy­
bycie na to zebranie. — Zarząd Grupy.

Wiadomości Gminy 87 
ZNP z Annowa 

Apel Do Grup Przy 
Gminie 87 ZNP

Jako korespondent Gm. 87 ZNP 
apeluję do Sekr. Fin. grup przy 
Gm. 87, że czas Wielkanocny się 
zbliża, więc jak każdego roku grupy 
Gm. 87 składają życzenia z tej okazji, 
w Dzienniku Związkowym.

Uprasza się każdą grupę o nade­
słanie na moje ręce sumy $15, adre­
sując: Stanley Oleksy, 5149 S. Sayre 
Ave., Chicago, IL 60638, przed dniem 
20-go marca.

Stanisław Oleksy, Koresp. 
Gm. 87 ZNP

Posiedzenia
Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 

ZNP zaprasza członków do wzięcia 
udziału w posiedzeniu, jakie odbędzie 
się w niedzielę, 24 lutego, w sali 
Wożniaka “Casino,” 2530 S. Blue Is­
land Ave. o godz. 2 po poł.

Klub Żmigród przypomina swoim 
członkom i członkiniom, że miesięcz­
ne posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 2 marca, w sali 1902 S. Leavitt 
ul., o godz. 2 po poł.

zation had to have a broad, strong 
financial base from which funds could 
be used to elevate the image of Poles 
and their heritage.

Juliusz Andrzejkowicz, in his first 
proclamation as Censor of the Polish 
National Alliance on August 10, 1880 
set forth the organization motto which 
is still the basic foundation of our en­
deavors: “One for All — All for One”.

Amidst the 100 years and more than 
1,000,000 people who have passed 
through the Polish National Alliance 
rolls, there have been many achieve­
ments and contributions, organiza­
tional and individual — including the 
donations of monuments to the nation, 
the training of Polish Volunteer 
Armies to fight for Poland, care for 
the well-being of immigrations who 
came from Poland in post war years, 
concern for the Polish nation and its 
people who have been subjugated for 
all but 20 or so years during PNA’s 
lifetime.

There have been superb achieve­
ments in education, such as more than 
$20,000,000 in scholarships and other 
aid to members, students and Alliance 
College, which the Polish National 
Alliance founded in 1912.

We are far ahead of our time in 
women’s rights, having granted equal 
status to women members long before 
the right to vote amendment, voted by 
the United States Congress. Women 
have had equal rights to high positions 
and have served in these since 1900. 
Your familiarity with today’s trends 
make it obvious that both the Amer- 

century.

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zebranie miesięczne Klubu Polonia 
Odbędzie się w niedzielę, 24 lutego, 
o godz. 2 po poł., w sali zebrań, 5843 W. 
Strong ul.

Prosimy o liczne przybycie jak rów­
nież zapraszamy wszystkich tych, 
którzy jeszcze nie należą do naszego 
klubu a chcieli by wstąpić.
S. Surówka,.prez.; St. Toczek, sek. pr.

Festiwal
Młodych Muzyków

Koncertem Wielkiej Orkiestry Sym­
fonicznej studentów warszawskiej 
Akademii Muzycznej im. Fryderyka 
Chopina, pod batutą Tadeusza Woj­
ciechowskiego, z udziałem solistów 

’ Piostra Milewskiego — skrzypce i 
Elżbiety Tarnawskiej — fortepian, za­
kończył się w stolicy Festiwal Mu­
zyczny “Laureaci Konkursów”. Na 
program koncertu złożyły się utwory 
m.in. H. Wieniawskiego, E. Griega 
i Z. Kodaly.

CATHERINE ROHTER, przewodni­
cząca Chicagoskiej Rady Szkolnej, 
zarządziła zamknięcie szkół publicz­
nych na czas trwania strajku na­
uczycieli. (UPI)

kBIURA PRAWNE5* 
JOHN* A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPl-A^Y 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go-| 
dżiny. Dwa biufa: Downtown i 
Northwest.

L 726-3753 J

GOTÓWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZIX)TE i SREBRNE MONETY^ BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY 

[SREBRNE DOLARÓWKIdo $25.00 sit.

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).................25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).............30<

Strajk Strażaków
W tym haniebnym strajku strażaków, który 

został zgodnie potępiony przez społeczeństwo, 
obarczające odpowiedzialnością za wytworzo­
ny chaos główne aroganta Franka Muscare, 
prezesa unii strażaków, miasto i jego miesz­
kańcy mają na szczęście jaśniejsze momenty 
w swojej sytuacji, gdyż jak dotąd nie było 
w ciągu tych kilku dni strajku katastrofal­
nych pożarów. Jest to szczęśliwy przypadek, 
który jednak nie może być traktowany jako 
usprawiedliwienie dla strajkujących strażaków.

Jasne jest już obecnie, że strajk jest nie­
legalny w świetle obowiązującego prawa w Illi­
nois. Jasne jest, że dotychczasowe próby ro­
kowań między unią strażaków i władzami 
miejskimi nie przyniosły wyników. Nie po­
mogły też akcje pośrednictwa, podejmowane 
przez czynniki stanowe i federalne. I jeśli 
nawet można krytycznie oceniać taktykę ma- 
yora Jane Byrne, to przecież jednocześnie 
trzeba przyjąć za oczywiste, że władze miej­
skie nie powinny poddać się typowo szanta­
żowym metodom działania przywódców unii, 
a szczególnie jej prezesa Muscare.

I nie jest do przyjęcia taktyka Muscare, 
który nie przedstawił unistom pełnej prawdy 
o przebiegu dotychczasowych rokowań z wła­
dzami miejskimi i z pośrednikami z ramienia 
władz stanowych i federalnych, co jedynie po­
głębiło atmosferę zacietrzewienia u jednych, 
jak też spowodowało trzeźwiejszą ocenę sy­
tuacji u drugich strajkujących strażaków.

Unia strażaków ma złą prasę. Surowa kryty­
ka postępowania przysłowiowego złego ducha 
unii, właśnie prezesa Franka Muscare, prze­
sunęła się z łamów prasy na płaszczyznę opinii 
publicznej, co również musi oddziaływać na 
nastroje wśród strajkujących, którzy silniej 
odczuwają odizolowanie od ogółu mieszkańców 
miasta, gdy przecież tradycyjnie właśnie stra­
żacy, z uwagi na ich odpowiedzialną, niebez­
pieczną i trudną służbę, byli traktowani nie­
zwykle życzliwie przez obywateli, byli benja- 
minkami społeczeństwa chicagoskiego.

Wypowiedziały się już w sprawie strajku i 
sądy. Jasny nakaz sądu, aby strajkujący po­
wrócili do pracy, został pogwałcony przez unię.

Spowodowało to w następnej dycyzji sądowej 
obłożenie przywódców unijnych poważnymi 
karami pieniężnymi za każdy dzień strajku. 
I kto wie, czy dalszym krokiem sądu nie po­
winno być po prostu osadzenie Franka Muscare 
i jego unijnych adiutantów za kratkami. Nie 
byłoby to nadawaniem im znamienia “boha­
terów”, ale świadczyłoby, że nawet wielko­
rządcy unijni mają podporządkowywać się obo­
wiązującym prawom.

Trudno pochwalać stanowisko, jakie w spra­
wie strajku zajęła centrala unijna Chicago 
Federation of Labor, jak też nie można przy­
jąć postawy ogólnokrajowej centrali unijnej 
AFL-CIO, gdyby jej Rada Wykonawcza przy­
gotowywała interwencję na terenie Chicago 
w sensie niejako automatycznego opowiedzenia 
się przeciw władzom miejskim.

Chicagoski problem unijny zabrnął w ciasną 
ulicę nadmiernych żądań ze strony przywód­
ców unii strażaków, ale znamienne jest że 
wśród strajkujących zaczyna rozszerzać się 
świadomość szkody, jaką wyrządza zarówno 
sprawie miasta i jego mieszkańców, jak i 
sprawie ruchu unijnego jako całości wręcz 
kacykowate nastawienie Muscare. Znamienne 
też jest, że chicagoski świat pracy miał otrzy­
mać dyrektywę centrali AFL-CIO, aby jak 
najszybciej doprowadzono do likwidacji strajku.

To nastawienie centrali unijnej odbiega od 
nastrojów przywódców unii, skupionych na te­
renie Chicago, wśród nich bowiem zaczynają 
być debatowane możliwości podjęcia general­
nego strajku przeciw miastu. Tylko tego bra­
kowałoby w tej i tak już dostatecznie za­
ognionej sytuacji.

Strajk strażaków jest eksperymentem, z któ­
rego wszystkie zainteresowane strony powinny 
wyciągnąć naukę. Strajk potwierdza założenia, 
że prawny zakaz strajkowania pracowników 
publicznych powinien być utrzymany w ewen­
tualnym kontrakcie między miastem i unią 
strażaków. Można przyjąć, że ten problem 
znajduje zrozumienie i wśród strajkujących. 
Czas upływa i każdy dzień strajku jest ryzy­
kiem dla bezpieczeństwa miasta i bezpieczeń­
stwa jego mieszkańców.

Spór o Rejestrację Do Poboru
Toczy się spór, czy potrzebne jest obecnie 

wprowadzenie rejestracji do poboru wojsko­
wego, skoro Selective Service wysuwała pro­
jekt, aby rejestrację przeprowadzić dopiero 
po ewentualnej mobilizacji sił zbrojnych, gdy­
by taką konieczność narzucał rozwój wydarzeń 
w polityce światowej.

Sprawę rejestracji chcą rozegrać przeciw 
prezydentowi Carterowi przede wszystkim 
środowiska lewicowe, jak “American Civil Li­
berties Union” (ACLU), doktrynerski ośrodek 
skrajnych liberałów, przeważnie nie liczący 
się z podstawowymi interesami kraju, a za­
ślepiony oderwanymi od życia teoretycznymi 
założeniami. ,

Szykowane też są antyrejestracyjne demon­
stracje w Washingtonie, jakie mają tam odbyć 
się 22 marca z inicjatywy — jak podaje 
ogólnikowo agencja (UPI) — “koalicji przy­
wódców studentów oraz grup religijnych i 
walczących o prawa cywilne”. Można sądzić, 
że chodzi tu znowu o środowiska liberalno- 
lewicowe, jeśli nie o zakamuflowane jaczejki 
różnej maści marksistów, wysługujące się ob­
cym interesom.

Jak zwykle w takich wypadkach uprawiania 
szkodnictwa w zakresie potrzeb obronnych 
kraju powstał już “Committee Against Re­
gistration and the Draft”, który odrzuca po­
gląd prezydenta Cartera o potrzebie przepro­
wadzenia rejestracji do poboru obecnie, aby 
można było przez to przyspieszyć i usprawnić 
sam pobór, gdy wyłoni się potrzeba jego wpro­
wadzenia.

Przeciwnicy rejestracji uważają się za lep­
szych niż administracja rządowa znawców za­
gadnień wojskowych i sytuacji międzynaro­
dowej, bo ów komitet poucza Biały Dom, że 
Pentagon “nie potrzebuje i przypuszczalnie 
nawet nie potrafi użyć wielkich sił ludzkich 
z poboru”, gdy będzie przeprowadzona mobi­
lizacja wyszkolonych już rezerw i Gwardii 
Narodowej. Kto jak kto, ale ci robiący rwetes 
dokoła oczywistej sprawy rejestracji na pewno 
nie nadają się do roli rzeczników interesów 
kraju w zakresie przygotowania obrony.

Przeciwnicy rejestracji dają do zrozumienia, 
że “z ostrożnym optymizmem” liczą na wy­
graną w sprawie nie uchwalenia przez Kon­
gres funduszów na rejestrację. Sądzą oni, że 
administracja przegra tę sprawę w Kongresie. 
Jej żądanie co do uchwalenia kredytu na 
rejestrację wyraża się sumą zaledwie $20,5 
milionów, co jest drobiazgiem na tle całości

budżetu na obronę czy tym bardziej budżetu 
całego państwa.

Ponieważ zagadnienie tego funduszu będzie 
załatwiane w podkomitetach przydziału fundu­
szów Izby i Senatu, przeciwnicy rejestracji 
mają nadzieję, że przez masówkę demonstracji 
w stolicy uda się im zablokować uchwalenie 
tego funduszu administracyjnego. Są oni za­
dowoleni, że nie Komitety Spraw Wojskowych 
w obu izbach zajmują się sprawą, w komite­
tach tych bowiem panują silne nastroje na 
rzecz popierania stanowiska Prezydenta co do 
szykowania sił obronnych kraju na przyszłość.

Byłoby wręcz katastrofalne, gdyby ustawo­
dawcy wspomnianych podkomitetów rzeczy­
wiście ulegli naciskom szykujących demon­
stracje w stolicy wrogów obronności kraju. 
Ci wrogowie są bowiem maleńkim, ale krzyk­
liwym środowiskiem, nie wyrażającym posta­
wy społeczeństwa, które — jak to wykazują 
badania opinii publicznej — w olbrzymiej więk­
szości opowiada się za polityką wszechstron­
nego wzmacniania obronności kraju, jaką obe­
cnie prowadzi prez. Carter.

Trzeba silnie podkreślać, że kraj oczekuje 
od Kongresu pełnego poparcia i w tej ważnej 
sprawie kredytów na przeprowadzenie reje­
stracji do poboru. Zaślepione skrajną ideologią 
ośrodki nie mogą narzucać krajowi postawy 
bierności wobec potrzeb obronnych. Trzeba 
przeciwdziałać poczynaniom, które zdają się 
naśladować sytuację z okresu wojny w Wiet­
namie.

TO I OWO
Do tawerny portowej wtacza się dobrze pod­

chmielony marynarz i kieruje swe kroki do 
baru, wołając głośno: “Kiedy ja piję — wszyscy 
piją”. Na tę zachętę, pcha się do bufetu cała 
orkiestra, kelnerzy, goście i fordanserki. Wszy­
scy piją za zdrowie marynarza.

Kiedy już kieliszki zostały opróżnione, ma­
rynarz woła: “Kiedy ja piję drugą kolejkę — 
wszyscy piją drugą kolejkę!” Oczywiście wszy­
scy dotrzymują mu kroku i cała tawerna pije 
po raz drugi. Nawet szoferzy czekających na 
ulicy taksówek i policjant z rogu tłoczą się 
przy barze, a za drugą kolejką idzie trzecia 
i czwarta.

Wreszcie pijany marynarz wyciąga z kie­
szeni jednego dolara, rzuca go ostentacyjnie 
na bufet i woła: “Kiedy ja płacę — wszyscy 
płacą!”

Setna Rocznica ZNP
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Obronie
NOWY DZIENNIK. - Długi okres 

bierności w przygotowaniu obrony 
Stanów Zjednoczonych i nie-komuni- 
stycznego świata dobiegł nareszcie 
końca. Polsko-amerykańska grupa et­
niczna, bardziej od innych wyczulo­
na na sowiecką groźbę, wita z za­
dowoleniem tę zmianę.

Nie tylko prezydent Carter odpowie­
dzialny jest za zaniedbania w tej 
dziedzinie. Wina spada na emocjona- 
lizm amerykańskiego społeczeństwa, 
na traumę powietnamską Kongresu 
i na ogólny masochizm po klęsce. 
Nieszczęściem Ameryki po Wietna­
mie było, że zamiast szukać przy­
czyn i winnych utraty Indochin na 
rzecz komunistów, reakcją było od­
wracanie się od rzeczywistości. Sym- 
plicystyczny sposób myślenia objął 
Kongres, rząd i przede wszystkim 
środki masowego przekazu. Przegra­
liśmy; to, nuży, obcinamy budżet 
obronny, rozkładamy CIA i FBI, od- 
dajemy Sowietom Trzeci Świat, po­
wiadamiamy sojuszników zachodnio­
europejskich, że prawdopodobnie nie 
będziemy w stanie ich obronić na wy­
padek ataku (Kissinger).

“Doktryna Cartera” zdaje się poło­
żyła kres tej naszej antyamerykań- 
skiej histerii. Nie oznacza to bynaj­
mniej, że Carter jest bez winy. Jego 
administracja fatalnie rozgrywała 
sprawę zbrojeń, zawiesiła na kołku 
produkcję nowych broni, mimo że 
ZSRR zbroił się szczególnie gorączko­
wo. Dopiero w ostatnich miesiącach 
Carter pozbył się np. Andrew Youn- 
ga, jednego z doradców, którzy lek­
ceważyli sowieckie niebezpieczeń­
stwo i kubańskie interwencje w Afry­
ce. Trzeba było dopiero rozkładu Ira­
nu, napaści na Afganistan i wzmo­
żonych instalacji sowieckich SS-20 
(gigantycznych bomb o transkonty- 
nentalnym zasięgu), aby nadszedł 
moment trzeźwości.

Polonia wita to przebudzenie. Wie­
rzy, że nie jest za późno i że ZSRR, 
korzystając z koniunktury, nie ruszy 
naprzód, nawet ryzykując wojnę nu- 
klerną. bo konwencjonalną wojnę So­
wiety wygrałyby. Liczby -L- 19,000 
czołgów sowieckich w Europie prze­
ciw 6,500 czołgom alianckim, i to 
starszych typów — mówią same za 
siebie.

Droga do “doktryny Cartera” usła­
na jest serią złudzeń, naiwności i 
braku rozeznania sytuacji. Teraz wa­
hadło przesunęło się na drugą stronę.

Budżet obronny Cartera przewidu­
je $142.7 miliarda na obronę. Jest 
to niemal ¥4 całego budżetu państwa. 
Zmiana oznaczać będzie wzrost wy­
datków około 4% rocznie, przez naj­
bliższe 5 lat. Oczywiście, jeśli Kon­
gres uchwali budżet Cartera — co 
prawdopodobnie nastąpi, zważywszy 
na sytuację.

W dniach 15,16 i 17 lutego, Związek 
Narodowy Polski rozpoczyna oficjalnie 
obchody swego Stulecia w Filadelfii.

Filidalefia jest kolebką Stanów 
Zjednoczonych i stała się też kolebką 
Związku Narodowego Polskiego, kiedy 
Juliusz Andrzejkowicz, Jan Popieliń- 
ski i inni uznali za stosowne odpo­
wiedzieć na apel Agatona Gillera, 
byłego członka Rządu Narodowego, 
wypędzonego z Galicji i osiadłego w 
Raperswillu, w Szwajcarii.

Giller wezwał wszystkie polonijne 
organizacje w Stanach Zjednoczonych, 
by się zjednoczyły i tym stworzyły 
siłę, która będzie mogła przemawiać 
w imię rozdartego na trzy części 
Kraju Ojczystego. List jego był dato­
wany 27 lutego 1879. r.

Apel Gillera rozszedł się po całej 
Ameryce, ale dopiero 26 lutego 1880 r. 
w “Gazecie Polskiej” ukazał się arty­
kuł Juliusza Andrzejkowicza pt. “O 
potrzebie organizacyj Polaków w 
Ameryce,” ale artykuł był datowany 
18 lutego. Andrzejkowicza poparli: 
Juliusz Szajnert i wyżej wspomniany 
Popieliński.

W artykule Andrzejkowicz pisze o 
zorganizowaniu Związku Narodowego 
Polskiego w dniu 14 lutego 1880 na 
posiedzeniu, na którym było 15 osób.

W zasadzie wszyscy uchodzą za 
założycieli ZNP, ale wezwanie o ze­
braniu organizacyjnym podpisali: 
Andrzejkowicz, Popieliński, Szajnert 
i Julian Lipiński. O zorganizowaniu 
ZNP powiadomiono Agatona Gillera.

Ziarno jego zaczęło kiełkować.
Mija sto lat od tej chwili i władze 

ZNP wybierają się, by w Filadelfii Ucz­
cić to doprawdy wielkie dzieło, które 
przeszło najśmielsze oczekiwania 
swych fundatorów. Związek Naro­
dowy Polski stał się największą orga­
nizacją bratniej pomocy na świecie, 
ponieważ nigdzie indziej nie było i nie 
ma podobnej.

Początki nie były łatwe, jak mówi 
ciekawa i bogata historia, najpierw 
pisana przez Red. Osadę, a później 
Olszewskiego. Historia ZNP jest 
historią Polonii a ta dziś jeszcze czeka 
na kogoś, kto podjąłby się napisać 
ogólną historię Polonii Amerykań­
skiej.

Przyznamy, że zadanie nie będzie 
łatwe. Sokolstwo Polskie jest w trak­
cie kończenia swej historii, Związek 
Polek może pochwalić się swoją, a 

, Zjednoczenie Polskie Rzymsko-Kato­
lickie, najstarsze z wszystkich, powin­
no mieć prawdziwą skarbnicę.

Do tego dochodzą inne bratnie orga­
nizacje. Każda z nich może dać coś 
z siebie do wielkiej historii Polonii 
Amerykańskiej, ale wątpimy, by jedna 
osoba mogła się tego podjąć.

Dygresja ta na tle historii i rozpo­
czynającego się drugiego stulecia 
Związku Narodowego Polskiego jest 
bardzo ważna, ponieważ tylko kroniki 
tych organizacji, jak ZNP, mogą dać 
dokładny obraz rozwoju Polonii Ame­
rykańskiej. Dlaczego te historie są 
ważne ? Niektóre organizacje pomijają 
pewne aspekty, inne podkreślają je.

Milczenie jednych a mówienie dru­

gich ujawnia szkodliwy i wprost ruj­
nujący kompleks, panujący w pew­
nych grupach, a w tym wśród ducho­
wieństwa, które w pewnym okresie 
wyklinało należących do Związku 
Narodowego Polskiego czy innych or­
ganizacji, nie mówiąc też o Polskim 
Kościele Narodowym, dziś jeszcze 
atakowanym na pewnych falach ra­
diowych.

Poruszamy to właśnie z okazji stu­
lecia Związku Narodowego Polskiego, 
który umiał pokonać te wstrętne trud­
ności, bo nie przez obcych, ale przez 
swoich stawiane, by wreszcie wyjść 
zwycięską i obronną ręką.

ZNP stał się podstawą Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, ponieważ dał 
z siebie najwięcej i znów trzeba po­
wiedzieć szczerze, otwarcie, że gdyby 
nie Związek, Kongres rozsypałby się.

Powołując się na historię, chcemy 
dodać, że właśnie ZNP najwięcej dbał 
o powszechne oświecenie Polonii i to 
było przyczyną, że w 1912 r. założył 
Szkołę Związkową, dziś znaną jako 
Kolegium Związkowe w Cambridge 
Springs, Pa. Tzw. postępowcy wie­
dzieli, że przez oświatę i kulturę moż­
na do czegość dojść. A sprawa ta 
była jedną z pierwszych, ponieważ już 
w 1895 r. założono Wydział Oświaty, 
by młodzieży polonijnej spieszyć z 
pomocą w formie stypendiów i poży­
czek na kształcenie się.

W 1910 r. ZNP ufundował do dziś 
istniejący w Washingtonie pomnik 
Kościuszki, a 1929 r. wpłynął na Kon­
gres, by ustanowić Dzień Pułaskiego, 
11 października każdego roku.

W 1917 r. ZNP poważnie przyczynił 
się w pomocy rekrutacji Armii Pol­
skiej w Ameryce, odpowiadając na 
zew Sokolstwa Polskiego.

Nie od rzeczy jest podkreślenie za­
łożenia własnego pisma “Zgoda,” w 
1896 r., które jest publikowane obecnie 
jako dwutygodnik organizacyjny, ale 
obok tego w 1908 założono też “Dzien­
nik Związkowy” w Chicago, gdzie 
wkrótce po powstaniu znalazła się 
główna siedziba ZNP.

Na tle tej historii warto też wspo­
mnieć o ZNP w Michiganie, gdzie 
jedno z pierwszych Towarzystw ZNP 
zostało zorganizowane w Bay City i tu 
należy zaznaczyć jak daleko w przy­
szłość wierzyli założyciele, kiedy poza 
Filadelfią zorganizowali towarzystwa 
w Chicago, San Francisco, Bay City, 
Milwaukee i nawet w La Crosse, Wis­
consin.

Na pierwszy sejm w Chicago, od 
15 do 18 września, przybyło 13 dele­
gatów, reprezentujących 498 członków.

Na 20-tym sejm w Detroit, 15-22 
września 1913 r. ZNP liczył przeszło 
100,000 osób!

Jak mało doprawdy znamy historię 
Polonii Amerykańskiej, a jest fascy­
nująca, jak jakaś sensacyjna opowieść.

Chcemy to podkreślić, że treść hi­
storii ZNP jest kontynuowana pod 
energiczną ręką prezesa Alojzego 
Mazewskiego. Na jego ręce i ręce 
cenzora Hilarego Czaplickiego drugie 
“Sto lat”!

(“Dz. Polski,” Detroit)

Świat Może Rozwiązać 
Problemy Energii

15 miliardów dolarów wzrostu bu­
dżetu obronnego pójdzie przede wszy­
stkim na bronie strategiczne, które 
są podstawą naszej doktryny obron­
nej; dalej na utrzymanie gotowości 
sił operacyjnych i podniesienie goto­
wości w rejonie Sojuszu Atlantyckie­
go. Jaki będzie wkład naszych so­
juszników — to inne zagadnienie. Po­
za tym przewiduje się stworzenie od­
działów zdolnych do szybkiego prze­
niesienia się na miejsce akcji.

Jak dalece wymagania obrony zo­
stały w ostatnich latach zaniedbane, 
dowodzi fakt, że w chwili obecnej, 
a więc w obliczu zagrożenia Bliskie­
go Wschodu, Pentagon może prze­
nieść do miejsca akcji zaledwie dwa 
bataliony piechoty morskiej, czyli 10 
tysięcy żołnierzy. Plany na przy­
szłość są wspaniałe. W roku 1985 
będziemy dysponować siłą 100 tysię­
cy żołnierzy gotowych do akcji w każ­
dym punkcie globu. Na razie jednak 
nie mamy transportu do szybkiego 
przerzutu (airlift). Wielki samolot 
transportowy C-5A jest przebudowy­
wany. Inny C-141 jest wyposażony 
w urządzenia do pobierania paliwa 
w locie. Jeszcze inny model transpor­
towca gigant CX, jest w studium 
planowania.

Wszystkie te plany będą wykonane 
około 1985 roku. Na razie Stany Zje­
dnoczone mogą opierać się na tym, 
czym dysponują: dwumilionowej ar­
mii ochotniczej o słabym składzie, 
zbyt małej marynarce i przetrzebio­
nym lotnictwie. Przy naszym przy­
gniatającym potencjale nagle znale­
źliśmy się w pozycji niższości. Budżet 
obrony Cartera ma te zaniedbania 
usunąć. Trzeba teraz pilnie patrzeć 
na decyzje Kongresu. Tam jest wię­
cej naiwności i złudzenia aniżeli w 
rządzie czy w Pentagonie.

Fundacja Forda sfinansowała spe­
cjalne badania na temat problemów 
energii w nadchodzących latach. Ba­
dania doprowadziły do wniosku, że 
nie należy obawiać się braków w za­
kresie źródeł energii, jeśli tylko 
zostaną zastosowane różne wymogi. 
Chodzi tu przede wszystkim o plano­
wanie zużycia surowców energetycz­
nych, jak też o rozwiązanie sprawy 
kosztów produkcyjnych.

Jeśli te wymogi zostaną zaspokojo­
ne, można będzie oczekiwać, że do­
stateczne ilości energii zostaną wy­
produkowane w skali światowej.

Raport, zatytułowany: “Energy: 
The Next Twenty Years”, podkreśla 
przede wszystkim, że nie należy opie­
rać się o ideę, iż rządy w poszczegól­
nych państwach mogą zapewnić do­
stateczną ilość takiej energii. Takie 
założenie “Byłoby niebezpiecznym 
błędem”. Raport uważa, że zagadnie­
nie należy przesunąć na wolną grę 
sił rynkowych przez zniesienie kon­
troli produkcji ropy naftowej i gazu 
ziemnego. Gdy bowiem będą wzra­
stały ceny, siłą rzeczy wywoła to za­
biegi oszczędnościowe oraz poszuki­
wania za nowymi źródłami energii.

“Potencjalne źródła energii w Sta- 
’nach i w świecie są tak olbrzymie, 
że fizyczne wyczerpanie się tych 
źródeł nie powinno być obecnie przed­
miotem żadnych obaw” — głosi ra­
port, dodając również, że na długą 
metę inne formy energii, jak produ­
kowana z energii atomowej czy z 
energii słonecznej, będą mogły zastą­
pić klasyczne surowce, dostarczające 
energii co prawda kosztownej, ale 

możliwej do wykorzystywania w wa­
runkach nowej, przeciętnej sytuacji 
finansowej w świecie.

Raport zwraca uwagę, że sytuacja 
na Środkowym Wschodzie zawiera po­
ważne ryzyko, ale świat będzie musiał 
jeszcze długo korzystać z ropy nafto­
wej tego regionu. Zależność ta wy­
nika przede wszystkim z faktu, że na 
innych obszarach brak jest tak skon­
centrowanych jak na Środkowym 
Wschodzie pokładów ropy naftowej. 
Jeśli nawet Stany potrafią zaspokoić 
we własnym zakresie zapotrzebowa­
nie na energię z ropy naftowej, to 
jednak zapasy na Środkowym Wscho­
dzie będą nadal ważne, ponieważ na 
tych zapasach będą polegali nasi 
sprzymierzeńcy zachodni.

Dalej raport wyraża przekonanie, 
że zostaną rozwiązane sprawy zatru­
wania naturalnego otoczenia, wią- 
żące się z produkcją energii. Skutki 
dla otoczenia są poważne i trudno 
ich uniknąć, szczególnie jeśli chodzi 
o zatruwanie powietrza dwutlenkiem 
węgla. Specjaliści sądzą jednak, że 
można będzie opanować sytuację za­
grożenia dla naturalnego otoczenia.

Raport poleca, aby przeanalizować 
politykę przeciw zanieczyszczaniu po­
wietrza, aby uczynić ją bardziej płyn­
ną, z czym wiąże się i sprawa uwzględ­
nienia w szerszym zakresie węgla 
jako surowca dla produkowania energii.

Raport ten jest jeszcze jednym 
spojrzeniem na problemy energii, 
które istnieją oraz wywołują zanie­
pokojenie.

(jb)
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Kronika Stanisławowa

St.

mecz rozegra Eagles 
niedzielę 24-go lutego

To była pierwsza bramka tego spot­
kania. Na drugą nie czekano długo. 
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Nie chcąc uprzedzać faktów ani 
zdradzać naszym widzom więcej uro­
ków tego spektaklu, barwnego i bo­
gatego w szacie graficznej, zbudowa­
nego na pięknie podanym słowie, po­
partym plastyką sceny i znakomicie 
współpracującą z nimi muzyką 
Andrzeja Kurylewicza — możnaby je­
dynie wyrazić nadzieję, iż na jego 
chicagowski sukces, prócz możliwo­
ści, którą teatrowi szczecińskiemu i 
polonijnej publiczności stworzył Jan 
Wojewódka — złoży się również auten­
tyczne zapotrzebowanie na sztukę 
wśród widzów, którzy zechcą ten spek 
taki obejrzeć a może i głęboko przeżyć.

EAGLES - L/THS4:1 (3:0) 
Bramki zdobyli — W Czesak 2, 

R. Tasch oraz Z. Trzyna po jenej.
Zastępujący menażera S. Wokana 

oraz jego asystenta J. Trojnarskiego 
Bogdan Barwacz miał po meczu we­
sołą minę. Drużyna, którą prowadził 
nie zrobiła mu zawodu odnosząc ko­
lejne i bezapelacyjne zwycięstwo. Sam 
mecz nie był jakimś porywającym 
widowiskiem, bo Eagles zdobył w 
pierwszej połowie 3 bramki i mając 
taki "hadicap” mógł sobie pozwolić 
na grę na wolniejszych obrotach.

Dzięki tym zwycięstwom juniorzy 
Wisły umocnili swoją trzecią pozycję 
w tabeli, mając przed sobą mecz z 
liderem tabeli Green White "A”, któ­
ry wyprzedza juniorów Wisły jednym 
punktem. Mecz ten rozegrany będzie 
w niedz., 24 lutego, w Broadwaj- Ar­
mory, 5917 N. Broadway ave., o godz. 
6-ej wieczorem. Mecze zaczynają się 
o godz. 12-ej w południe. Wstęp bez­
płatny. Zniżkowe bilety na mecze star­
szych drużyn są do nabycia w polskich 
klubach po cenach niższych, aniżeli 
przy kasie. Popierajcie swoich przez 
nabywanie biletów w klubach pol­
skich, które muszą rozprowadzić przy­
musowy kontyngent biletów. Wszyst­
kie polskie drużyny zasłużyły na 
poparcie.

Również w niedzielę, 17 lutego, w 
Broadway Armory rozegrano mecze 
halowe juniorów: Schwaben-St. Willy 
5:0. Maroons-Real F.C. 2:1, Wisła- 
St. Willy 4:0; bramki dla Wisły zdo­
byli: Z. Milewski 2, i H. Habina 2. 
Green White-Schwaben 4:0, Real F. C.- 
Viking Gold 3:1, Wisła—Viking Blue 
3:1; bramki dla Wisły: Z. Milewski 2, 
H. Habina 1. Wyróżniał się niestru­
dzoną pracowitością i ambicją H. Ha­
bina. Wisła grała dwa mecze w skła­
dzie: P. Gawron (bramka), J. Pus- 
karz, M. Szewc, L. Jamrozik, M. Czar­
necki. K. Kielawa, M. Garbarz, Hen­
ryk i Marek Habina, Z. Milewski, 
M. Mazur, T. Kowalski. Trener z Pol­
ski: p. Janusz Plaszewski z Krakowa.

Następne mecze w niedzielę, dn. 
24 lutego, poczynając od godz. 1:00 po 
południu: Roosters-Blue Stars. Royal 
Wawel-Olympics, Eagles-Tanners 
2:10 po poi.), Joliet-Kickers. Pampas- 
Lions. Schwaben-Wisla (3:55 po poł.), 
Adria-Green White, San Francisco- 
Croatans, United Serbs-Liths oraz 
Winged Bull-Maroons, Szczególnie 
ważne decyzje zapadną w meczach 
Major Div.

Na walnym zebraniu nie zapomnia­
no również o zasłużonym działaczu p. 
Tadeuszu Mocnym, który ponad 20 
lat. bez przerwy opiekuje się młodzie­
żą. Za jego trud i przywiązanie do 
klubu z okazji Jubileuszu dano Mu 
honorową oznakę. Panie Tadeuszu 
gratulujemy!

Obecnie drużyna juniorów Wisły jest 
jedną z czołowych w Youth Division, 
ale drzwi są otwarte dla chętnej mło­
dzieży polskiej.

Z. Trzyna mając na sobie szarżu­
jących przeciwników rzucił na wolne 
pole pod bandę krzyżową piłkę, którą 
dopadl W. Czesak i po ograniu obroń­
cy strzelił precyzyjnie w róg bramki. 
Trzecia była dziełem tego samego za­
wodnika, który podprowadził od po­
łowy boiska piłkę i strzelił nie do 
obrony zza linii pola karnego.

Wielu obserwatorów tego pojedyn­
ku miało pewne zastrzeżenia do gry 
Z. Trzyny, który przyzwyczaił wszyst­
kich do oglądania go w akcji na peł­
nych obrotach. Tym razem był może 
mniej aktywny, ale jeśli sobie przy­
pomnimy jak padały bramki, to za­
uważymy, że przy dwóch miał współ­
udział, a jedną którą zdobył to była 
przedniej marki.

W’ meczu Wisla-Adria przeciwnik 
nastawił się na całkowitą obronę i 
to mu się udało w zupełności. Jedyna 
bramka zdobyta przez Wisłę nie zo­
stała uznana przez sędziego. W słabo 
rozegranym meczu wyróżnili się: W. 
Rutka w bramce, gdy obronił dwa 
niezwykle groźne wypady przeciw­
nika. oraz Tadeusz Michaliszyn. który 
był najenergiczniejszym graczem 
ataku.

Zgłaszać się należy do klubu Wisła, 
4411 W. Fullerton u dyżurnego, wie­
czorami, lub telefonicznie 384-9324. 
Treningi odbywają się w poniedział­
ki i środy na sali w Prosser High 
School, od 6-ej po południu. Trener 
z Polski J. Plaszewski z doświad­
czeniem pedagogicznym, ogrzewana 
hala, prysznice, sprzęt sportowy — 
to wszystko bezpłatnie dla chętnej pol­
skiej młodzieży. Warto dodać, iż obec­
nie jedynie Wisła prowadzi polską 
drużynę młodzieżową w klasie junio­
rów. Z tego wynika, iż nie powinno 
zabraknąć chętnych z polskiej grupy 
etnicznej.

Nowemu zarządowi owocnej pracy 
i wielu sukcesów w roku jubileuszo­
wym życzą nie tylko członkowie ale 
również i sympatycy klubu.

mena Ewy Wawrzoń to prawdziwy 
majstersztyk. Postać poprowadzona z 
koniecznym dystansem, nigdy poza 
literą dzieła, przecież z aktorskim 
komentarzem wpisanym w gesty, mo­
dulację głosu; wycyzelowane w każ­
dym calu. Gerwazy Bohdana A. Jani­
szewskiego "ostatni z Horeszki dwo- 
rzanów" jest właśnie jak z kart poe­
matu wyjęty, jak gdyby portretował 
go Poeta".

"Inscenizacja jest pełnym sukce­
sem adaptatora, reżysera, zespołu 
wreszcie, który tę nową partyturę 
teatralną potrafił wygrać na naj­
szlachetniejszej strunie".

Nie trudno domyślić się oczywiście, 
iż chodzi tu o teatralną adaptację 
polskiej epopei narodowej — "Pana 
Tadeusza". Podjął się tego niezwykle 
trudnego i odpowiedzialnego zadania 
Teatr Polski w Szczecinie, który po 

Doskonały mecz rozegrał A. Guzik. 
Wkraczał zdecydowanie w akcje i po 
odebraniu piłek adresował je bezbłęd­
nie do ataku. W drugiej połowie spot­
kania popisał się pięknym strzałem, 
który minimalnie przeszedł obok celu. 
Guzikowi dzielnie sekundował prawy 
obrońca R. Tasch, który swoją do­
brą grę zadokumentował bramką zdo­
bytą z ostrego kąta, po ładnej wy­
mianie piłek z Trzyną.

Lane Tech High School Auditorium, 
Western Ave. i Addison St., Chicago, 
Sobota, 23 luty — 8:00 wiecz.; 
niedziela, 24 luty — 3:00 po poł. i 
7:00 wiecz.

Bilety w przedsprzedaży: Polish 
Record Center, 3055 Milwaukee Ave.; 
Alma Travel, 1282 Milwaukee Ave.; 
Polonia Book Store, 2886 Milwaukee 
Ave.; Best-Way Travel, 3455 N. Pula­
ski Road; Polonia Travel Agency, 
5305 W. Fullerton i 2454 W. 47-ma; 
Rukujżo Advertising Agency, tel. 
384-6748.

licznych sukcesach w kraju został 
zaproszony przez chicagowskiego irn- 
presaria Jana Wojewódkę na wy­
stęp do USA.

Skromne tradycje inscenizacyjne 
tego poematu mogą tylko przyda­
wać zasług udanemu dziełu reżysera 
Jana Bukowskiego i autora jego te­
atralnej adaptacji Jerzego Adamskie­
go. Pisano również, iż sukcesem tego 
przedstawienia jest właściwe i trafne 
obsadzenie ról. Zobaczymy wśród nich 
między innymi kreacje Ewy Wawrzoń 
jako Telimeny, Jerzego Kownasa — 
Wojskiego, Andrzeja Oryla — Ta­
deusza, Annę Lenartowicz — Zosię, 
oraz narratorów — Janusza Bukow­
skiego i Karola Gruzę.
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Czytamy o tym spektaklu w licznych 
recenzjach z kraju między innymi 
takie opinie:

"Nie sposób pomieścić wszystkich 
refleksji, jakich dostarcza to piękne, 
wysmakowane widowisko. Wybijają 
się w nim na czoło dwie role, Teli­

WZ ODZIMIERZ L U BAŃSKI 
NADAL WYSTĘPUJE 

Doskonały ongiś polski piłkarz Wło­
dzimierz Lubański gra w belgijskim 
klubie SC Lokeren, który w pierwszej 
połowie stycznia rozpoczął grę t.zw. 
wiosennej rundzie. Lokeren znajdo­
wał się na czele I ligi z 28 punk­
tami. Słuchacze radia belgijskiego — 
wybrali Lubańskiego sportowcem 1979 
r. Belgii. Lubański pobił całą pleja­
dę doskonałych kolarzy i zawodników 
innych dyscyplin.

Miesięcznik Franciszkański
Ojcowie Franciszkanie z Pułaski, 

Wisconsin, proszą naszych parafian 
o prenumerowanie miesięcznika fran­
ciszkańskiego. Formularze są w 
kruchcie kościoła.

Miesięczna Kolekta
W przyszłą niedzielę specjalna ko­

lekta na potrzeby parafii. Niech każdy 
złoży hojną ofiarę.

Papież Planuje 
. Podróż Do Afryki

Rzym. (NYT) — Jan Paweł II za­
sygnalizował, że planuje — i to je­
szcze w tym roku — podróż apo­
stolską do Afryki.

"Mogę wam powiedzieć, że myślę 
o takiej podróży” — powiedział pa­
pież do przyjętych na audiencji 900 
Afrykanów, mieszkających w Rzymie 
i reprezentujących 31 krajów afry­
kańskich.

W kołach watykańskich nie ujaw­
niono, które kraje papież zamierza 
odwiedzić, ale już teraz wymienia 
się Zaire i Ugandę.

W ciągu 16 miesięcy Swego Pon­
tyfikatu Jan Paweł II odwiedził już 
Stany Zjednoczone, Irlandię, Turcję, 
Meksyk, Republikę Dominikańską i 
ojczystą Polskę, a planuje w tym 
roku wyjazd do Brazylii i ńa Fili­
piny.
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Z Karty Żałobnej
Ostatnio przeniósł się do wieczności 

i pogrzeb jego odbył się z kościoła 
parafialnego śp. Henryk Buczkowski. 
Niech odpoczywa w pokoju wiecznym.

Środa Popielcowa
W środę popielcową dnia 20 lutego, 

posypywanie głów popiołem nastąpi 
po każdej Mszy św. z rana o godzinie 
7:30 i 8:30; wieczorem zaś po Mszy 
św. o godzinie 6:30 (w górnym 
kościele).

JUBILEUSZ KŁ YSZEJKI
Jubileusz 50-lecia pracy obchodził 

doc. dr Walenty Kłyszejko, wycho­
wawca wielu pokoleń trenerów i 
działaczy koszykówki. Kłyszejko był 
m. in. trenerem reprezentacji Polski 
na olimpiadzie w Berlinie w 1936 r., 
gdzie Polacy zdobyli czwarte miejsce. 
Jubilat brał udział we wrześniu 1939 
r. w walkach w obronie Warszawy 
a później był żołnierzem dywizji pan­
cernej gen. Maczka. Pod jego kie­
rownictwem Polacy na mistrzostwach 
Europy w 1938 r. w Rydze i w 1939 
r. w Kownie zajęli III miejsce. Dr 
Kłyszejko był trenerem AZS-u i pre­
zesem Polskiego Związku Koszykówki.

Popierajcie^ tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Major Division
M. Volarevic (Croatans).......
M. Casana (Pampas)............
B. Ranogajec (R.W.B. Adria)
J. Malkoc(R.W.B. Adria)....
T. Gallagher (Lions)..............

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

Następny
Tanners w 
godz. 2:10 po południu.

Po przerwie Litwini ruszyli z pasją 
do ataku, w pewnym momencie R. 
Tasch uratował 100 proc, bramkę ry­
zykanckim wślizgiem. Eagles odgryzł 
się dwoma ładnymi strzałami braci 
Guzików, by za chwilę stracić bramkę 
po zamieszaniu na polu karnym. Wy­
nik spotkania ustalił Z. Trzyna, który 
strzelił silnie w "okienko" litewskiej 
bramki.

Nabożeństwo Wielkopostne
W każdy piątek podczas postu w dol­

nym kościele Stacje Drogi Krzyżowej 
po polsku o godzinie 2:15 po południu.

Gorzkie Żale — w każdą niedzielę 
rano w górnym kościele o godz. 9-ej; 
po czym Msza św. śpiewana po polsku 
z kazaniem w języku polskim.

Post
W środę popielcową i w Wielki Pią­

tek — dzień postu i wstrzemięźliwości. 
W każdy piątek podczas postu trzeba 
wstrzymywać się od mięsnych potraw.

Bierzmowanie
W przyszły piątek, dnia 22 lutego, 

o godzinie 7-ej wieczorem ks. Biskup 
Alfred Abramowicz, D.D., udzieli 
dzieciom szkolnym Sakramentu Bierz­
mowaniu. Wszyscy parafianie proszeni 
do licznego udziału.

OSTATNIE WYNIKI 
ROZGRYWEK HALO WYCH

Ubiegłej niedzieli, dn. 17 lutego, 
osiągnięto następujące wyniki w Chi­
cago Armory: Winged Bull-Tanners 
7:3. Eagles-Liths 4:1, Roosters-United 
Serbs 2:1. Olympic-Maroons 1:0, 
Royal Wawel-Blue Stars 4:0. Prowa­
dzą w tabeli kolejno: 1. Eagles, 
2. Royal Wawel i 3. Olympics.

W Major Div. zanotowano ciekawe • 
wyniki: San Francisco wygrało ze 
Schwaben 3:1, Kickers-Green White 
5:1, Pampas—joliet 2:2, Lions-Croa- 
tans 2:0 oraz Wisla-Adria 0:0. Pomi­
mo remisu. Wisła w dalszym ciągu 
jest liderem tabeli przed San Francis­
co i Lions.

WIADOMOŚCI 
Z A . A C. EAGLES

Wybrani na walnym zebraniu 
Wokan, M. Rutyna, St. Makówka wraz 
z członkami "Board of Directors” 
z ubiegłej kadencji ustalili zarząd 
klubu na rok 1980, który przedstawia 
się następująco :

Prezes J. Pawlak, wiceprezes pani 
H. Finka, sekretarz pani B. Włodar­
czyk, skarbnik B. Barwacz, sekr. fin. 
V. Plebaniak, kierownik imprez St. 
Turek, manażer klubu oraz drużyny 
został wybrany St. Wokan.

KLUB SPORTOWY WISŁA 
PRZYJMUJE JUNIORÓ W

Chociaż sezon halowy dla drużyn 
piłki nożnej jest już w toku, drużyna 
Wisły przyjmie kilku juniorów na na­
stępujących warunkach: — mogą się 
zgłaszać chłopcy, którzy nie ukończyli 
19-go roku życia przed 1 stycznia 
1980 r. Chłopcy muszą mieć pozwo­
lenie rodziców lub ich opiekunów oraz 
szczerą chęć systematycznego dosko­
nalenia się w tym sporcie. Pożądane 
jest uprzednie doświadczenie.

LEADING SCORERS
First Division

W. Czesak (Eagles).................
Z. Maczkowski (R. Wawel) ...
Z. Trzyna (Eagles).................
R. Escalante (Roosters).........
R. Moshe (Winged Bull).........

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

Zofia, Brej Walenty, Ciepiela Bar­
bara, Fiedorowicz Eufemia, Gołąb 
Janina, Gordon Marek, Jabłoński Jan, 
ks. Andrzej Jagielka, Kajkowska Ire­
na, Kasprzycka Wanda, Kubsik Hali­
na, Kokot Franciszek, Leśniewicz 
Mika, Łysakowski Ryszard, Mielcza­
rek Rafała, Palczewski Stanisław, 
Pawlikowska Jolanta, Pazdro Mie­
czysław, Rygiel Rudolf, Wastrak 
Bogda, Werchun Zofia, Widomski Ma­
rian, Wygocki Zygmunt, Zurczak 
Maria i Zurczak Józef. Przewodni­
czącym całego zespołu sędziowskiego 
został Marek Gordon. Wszyscy sę­
dziowie podeszli do swoich obowiąz­
ków sumiennie i poważnie, starali się 
wydawać jak najsprawiedliwsze 
oceny.

Do finałów zakwalifikowało się 117 
uczestników Konkursu.

H. Ziółkowska

Witkacy Modny w Paryżu
Witkacy nie przestaje pasjonować 

Francuzów, którzy odkrywają w nim 
prekursora teatru absurdu i szyder­
stwa, wystawiając wciąż nowe jego 
sztuki. W recenzjach lub zapowie­
dziach dostrzegają oni także pod 
formami tego absurdu katastroficzną 
dalekowzroczność autora, potwier­
dzoną wydarzeniami ostatniej wojny 
i czasów nam współczesnych.

W teatrze miejskim w Aubervilliers, 
na przedmieściach Paryża odbyła się 
premiera "Kurki Wodnej” Witkace­
go, w bardzo oryginalnej inscenizacji 
znanego francuskiego reżysera Phi­
lippe Adriena. Odbiega ona od zna­
nych przedstawień Witkacego, który 
w swoich scenariuszach lubił instruo­
wać reżyserów, jak powinny być 
jego sztuki wystawiane.

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA - 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

FEBRUARY 8th RESULTS 
FIST DIVISION 

Maroons-Tanners........................
Winged Bull.................................
Olympics-United Serbs................
Eagles-Roosters..........................
Royal Wawel-Liths......................

MAJOR DIVISION
Wisla-pampas.............................
R.W.B. Adria-Joliet.....................
Lions-Schwaben..........................

■ San Francisco-Green White.......
Croatans-Kickers........................

Co Pisała Prasa Polska 
o “Panu Tadeuszu” A. Mickiewicza?

Odczyt —
Imperializm Rosyjski

Polski Instytut Naukowy, Oddział 
Chicago, zaprasza całą Polonię na 
odczyt pt. “Strategia Moskwy w ro­
zwoju historycznym”, który odbędzie 
się w sobotę, 23 lutego, o 6:30 wiecz., 
w dolnej sali Domu OO. Jezuitów 
(wejście z boku), 4105 N. Avers 
(na północny-wschód od skrzyżowa­
nia ulic Irving Park i Pułaski).

Prelegent omówi znaną książkę: 
“What Everyone in the Free World 
Should Know About Russia” wydaną 
przez Gruzina, świetnego znawcę Ro­
sji, Jana V. Manuashivli.

Po prelekcji, dyskusja i kawa. —
Sekretarz Instytutu

Mniej Chińczyków
Pekin. (UPI) — Chińska agencja 

prasowa Xinhua podała wiadomość, 
że w latach 1971-1978 zmniejszyła się 
drastycznie ilość urodzin, z 23.4 do 
12 na tysiąc mieszkańców. Do tego 
niżu demograficznego przyczyniło się 
ponad 170 milionów operacji steryli- 
zacyjnych i stosowanie środków za­
pobiegających zajściu w ciążę.

National Soccer League 
Indoor Competition

Z Socznej Trybuny Sportowej
----------ZYGMUNT P. BOBIN  =

Jan Wojewódka prezentuje
40 OSOBOWY TEATR POLSKI ZE SZCZECINA 

w inscenizacji poematu ADAMA MICKIEWICZA

‘PAN TADEUSZ’
LANE TECH. HIGH SCHOOL AUDITORIUM

WESTERN AVE. and ADDISON ST.. CHICAGO
Sob., 23 luty — 8:00 Wiecz., Niedz., 24 Luty — 3:00 po poł. i 7:00 Wiecz. 

Bilety w zwykłych punktach przedsprzedaży oraz 
w kasie teatru w dniu imprezy.

Półfinały Konkursu 
Recytatorskiego Za Nami

Nareszcie nadeszła niedziela, 10 
lutego — dzień półfinałów Konkursu 
Recytatorskiego. Już o godzinie 1:00 
po ppł. audytorium szkoły parafialnej 
św. Wacława, gdzie mieści się pol­
ska szkoła sobotnia im. Pułaskiego, 
zaczęło się wypełniać sędziami, rodzi­
cami i młodzieżą biorącą udział w 
Konkursie. Nastrój oczekiwania i pod­
niecenia czuło się w powietrzu. Wre­
szcie sędziowie skończyli swoje obra­
dy, zajęli swoje stanowiska w po­
szczególnych klasach — i pierwsze 
grupy młodzieży zaczęły się udawać 
do wyznaczonych sal.

Był to naprawdę wielki moment 
dla wszystkich uczestników. Dla więk­
szości był to pierwszy występ publicz­
ny w ich życiu. Widać było przejęcie, 
tremę a nawet zdenerwowanie na 
wielu twarzach. Z relacji sędziów 
wynika, że większość uczestników była 
dobrze przygotowana i podeszła do 
Konkursu bardzo poważnie. Młodzież 
była zdyscyplinowana, robiła miłe 
wrażenie i widoczne było, że starała 
się pokazać z jak najlepszej strony.

Organizacja Konkursu była na ogół 
sprawna: nie było długiego czekania, 
a to najważniejsze. Każda szkoła 
miała wyznaczoną godzinę przybycia 
i to pomogło w uniknięciu niepotrzeb­
nego tłoku. O godzinie 5:00 po połu­
dniu wszyscy uczestnicy byli już 
przesłuchani. W opustoszałych salach 
zostali sędziowie niemniej przejęci 
od kontestantów. Muszą jeszcze roz­
ważyć wszystkie oceny i podać wy­
niki.

Do półfinałów Konkursu Recytator­
skiego zgłosiło się 365 uczniów, uczen­
nic i przedszkolaków, w wieku od 5 
do 18 lat. Zgłoszenia nadeszły z 17 
szkól. Oto ich wykaz: polskie szkoły 
sobotnie imienia Andersa, Cholewiń­
skiego, Kolbego, Konopnickiej, Ko­
ściuszki i Pułaskiego z Chicago; 
Chopina z Palatine, Sienkiewicza z 
Cicero, Paderewskiego i Niles, Sikor­
skiego z Addison i Jana Pawła II 
z Lombard; Gordon Technical H.S., 
Holy Family Academy, Resurrection 
H.S., Maria Curie-Sklodowska H.S.; 
Longfellow Elementary School, oraz 
szkoła parafialna Pięciu Braci Mę­
czenników.

Na półfinały przybyło 254 uczestni­
ków z 16 szkół. Nie przybyły uczennice 
ze szkoły im. Marii-Sklodowskiej. 111 
osób nie stawiło się, głównie z powodu 
epidemii grypy.

Kontestanci byli podzieleni na 8 
grup w zależności od wieku i znajo­
mości języka polskiego. Dla uspraw­
nienia przebiegu półfinałów stworzy­
liśmy 4 zespoły sędziowskie.

Oto nazwiska tych sędziów: Barczyk 
Zofia, Bazylewski Jerzy, Biernadska

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCAJUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz, 8-9 rano i 2-3 po poł.
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10 — 1

SĘDZIA - Janusz Bukowski

FIRST DIVISION
Eagles.............. .......4 0 0 14 3
Royal Wawel... ...... 3 0 1 13 4
Maroons.......... ...... 2 0 2 9 4
Olympics.......... ...,2 1 1 7 6
Winged Bull.... ....2 2 0 13 7
Liths................. ....0 1 3 6 8
Roosters.......... ....1 2 1 6 12
United Serbs ... ....1 3 0 6 13
Tanners............ ....0 2 2 6 15
Blue Stars......... ....0 4 0 6 14

MAJOR DIVISION
Wisla................. ...3 0 1 11 6 7
Croatans............ ...3 1 0 11 5 6
San Francisco... ...2 1 1 8 5 5
Lions................... ...2 1 1 7 4 5
Pampas.............. ...2 2 0 8 8 4
Schwaben.......... ...2 2 0 6 7 4
R.W.B. Adria.... ...1 2 1 9 9 3
Kickers.............. ...1 2 1 8 11 3
Green White....... ...1 3 0 6 11 2
Joliet................. ...0 3 1 3 11 1
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Chłopi zdążyli jedynie zająć pocze­
kalnie obu budynków, dostęp do in­
nych pomieszczeń został odcięty.

Ulotki rozdawane przez chłopów w 
pobliżu ambasad mówią o ich dą­
żeniach: “Naszym celem jest zdema­
skowanie rządu Meksyku, który przy­
biera demokratyczne pozy podczas 
kiedy my umieramy z głodu, nasza 
ziemia jest rozkradana, nas samych 
zwalnia się niesprawiedliwie z pracy.

My i nasze rodziny poddawani 
jesteśmy represjom”.

W ambasadzie holenderskiej za­
trzymano 12 osób; ambasadora, dwóch 
Meksykanów z kompanii telefonicznej 
i 9 pracowników misji.

Napastnicy zezwolili wszystkim z 
wyjątkiem ambasadora na opuszcze­
nie okupowanego budynku.

Ambasada belgijska została opano­
wana przez członków Krajowego Ko­
mitetu Obrony Więźniów Politycz­
nych, Uciekinierów i Osób Zaginio­
nych.

W ambasadzie znajduje się amba­
sador, sekretarz, przedstawiciel biz­
nesu i niezidentyfikowany pracownik 
misji belgijskiej.

Historia ludzka jest żywotem czło­
wieka rodzinnego, Miejsce w panteo­
nie najwyższych wartości ludzkich ro­
dzina zawdzięcza przede wszystkim 
swej zadziwiającej żywotności. Burze 
wielkich przemian w egzystencji ludz­
kiej wielekroć zdawały się spychać ją 
na margines, jako twór niezdolny już 
sprostać nowym wymogom życia spo­
łecznego, ale ona ze wszystkich tych 
prób wychodziła zwycięsko.

W chwili obecnej żyje w Polsce ok. 
9.5 min wspólnot rodzinnych, w tym 
nieco ponad milion niepełnych. Przez 
kilka ostatnich lat wyż demograficzny 
zasila gospodarkę i masowo wypra­
wia wesela. Średnio, odbywa się ich 
330 tys. rocznie, co liczbę rodzin ze 
stażem nie przekraczającym 10 lat 
podniosło do liczby 3 min. Prócz tych 
najmłodszych, stanowiących tak cha­
rakterystyczną cechę sytuacji spo­
łecznej w Polsce, jest co najmniej 4 
min starszych, dojrzałych i życiowo 
ustabilizowanych rodzin, które również 
dają życie dzieciom oraz zaspokajają 
ich potrzeby materialne, kulturowe i 
emocjonalne.

Trzecią wreszcie grupę tworzą ro­
dziny w wieku postkreacyjnym, peł­
niące odmienne, ale wcale przez to 
nie mniej ważne role społeczne. Przede 
wszystkim połowa z nich żyje razem 
ze swymi pożenionymi dziećmi i ucze­
stniczy w wypełnianiu ich obowiązków 
rodzinnych. Fakt ten obala defini­
tywnie prognozę mówiącą o czekają­
cej nas rzekomo powszechności ma­
łych rodzin dwupokoleniowych. Zmie­
nił się natomiast zdecydowanie cha­
rakter więzi i typ stosunków panują­
cych wewnątrz zarówno podstawo­
wych, jak i wielopokoleniowych wspól­
not. O ile dawniej bowiem domino­
wały “powiązania z konieczności”, 
stwarzane przez interesy produkcyjne, 
majątkowe i konsumpcyjne, dykto­
wane przez starsze pokolenie, o tyle 
teraz, gdy młodzież łatwiej usamo­
dzielnia się materialnie, a starsi ko­
rzystają z zabezpieczeń emerytalnych 
i rentowych, panować zaczynają 
“związki dobrowolne”, wypływające 
spontanicznie z wewnętrznych przeko­
nań i uczuć.

Dalsza pozytywna zmiana otrzymała 
w języku socjologów miano “prze-

Rzecznicy “World Relief Corp.,” 
wyjaśniając że największy problem 
polega na znalezieniu dla uciekinie­
rów miejsca stałego osiedlenia, uwa­
żają że zagospodarowaniu terenu, 
obóz, który zdobył ponury rozgłos 
po masowym samobójstwie zwolenni­
ków Jonesa, stanowiłby idealne miej­
sce pobytu dla Azjatów.

W najbliższym czasie do Gujany 
udadzą się przedstawiciele organiza­
cji zabiegających o przeznaczenie 
Jonestown na dom dla uciekinierów 
oraz grupa samych uciekinierów. 
Rząd Gujany gotów jest na przyzna­
nie nowym mieszkańcom obywatel­
stwa.

Tak więc, “miejscowość okryta tra­
gicznym i ponurym rozgłosem, ma 
szanse na przeistoczenie się w miej­
sce radości i budowy nowego życia 
dla ludzi, którzy przeszli tragedię 
ucieczki i poniewierki,” powiedział 
syn ewangelisty Billy Grahama, 
Franklin, dyrektor Światowej Misji 
Medycznej, zajmującej się sprawami 
uchodźców.

Zabiegi organizacji najprawdopo­
dobniej zostaną uwieńczone powodze­
niem.

— Wprowadzenie sil nuklearnych w 
Europie.

— Zlikwidowanie ograniczeń nakła­
danych na agencje wywiadowcze.

— Wybudowanie nowych, naziem­
nych wyrzutni rakiet MX.

— Rozbudowa floty łodzi podwod­
nych typu “Trident”.

— Podniesienie wydatków na zbro­
jenia o 5% rocznie na przynajmniej 
5-letni okres czasu.

— Rozbudowanie wojsk szybkiego 
uderzenia do 100,000 personelu.

— Rejestracja młodzieży w wieku 
poborowym.

— Wysłanie trzech lotniskowców 
do Zatoki Perskiej w odpowiedzi na 
inwazję Sowietów na Afganistan.

Fałszywy Murillo
Przypisywany Murillu, 17-wieczne- 

mu hiszpańskiemu malarzowi, obraz 
“Mistyczne zaślubiny św. Katarzyny” 
okazał się sfałszowany.

Obraz został podarowany papieżowi 
Piusowi IX przez hiszpańską królowę 
Krystynę w połowie XIX wieku. Po­
nad 100 lat był podziwiany w waty­
kańskim muzeum.

W r. 1959 zdjęto go do czyszcze­
nia, powstały wątpliwości co do jego 
autentyczności, i trzymany był w ma­
gazynach muzeum.

Ostatnie badania dowiodły, że obraz 
został namalowany w XVIII wieku.

obrażeń w strukturze autorytetu, po­
zycji jednostki i pokoleń w rodzinie”. 
Rzecz w tym, że zanika obecnie auto- 
kratyzm seniorów, oparty na ich po­
zycji majątkowej i uprawnieniach 
zwyczajowych, upowszechnia się nato­
miast egalitaryzm wewnątrzrodzinny, 
organizowany przez dobrowolnie usta­
lony rozkład obowiązków i uprawnień, 
dzięki któremu zarówno poszczególne 
jednostki, jak i całe pokolenia uzy­
skują szanse pełnej autonomii. Dopie­
ro rodzina tego typu zaczyna rzeczy­
wiście skutecznie służyć kształtowa­
niu osobowości i stwarza pole do pełnej 
samorealizacji.

Co jednak najbardziej cenne, to fakt, 
że wszystkie te przemiany mają za pod­
stawę zaskakujący wręcz wzost powiązań 
uczuciowych między wszystkimi po­
koleniami i członkami rodzin. Jest to 
ogromny problem, decytujący o przy­
szłym kształcie życia narodu, a zaczy­
na się on od zanikania wszelkich in­
nych powodów tworzenia nowych 
rodzin poza “małżeństwem z miłości”, 
kończy zaś na powszechnym niemal 
uznaniu za ideał życia domu wypełnio­
nego ciepłem, życzliwością, gotowo­
ścią do wzajemnych ustępstw w kon­
fliktach i świadczeń w potrzebie.

Za podstawowymi zmianami w 
strukturach poszły w ślad ważniejsze 
od nich, różnorodne awanse funkcji 
rodzinnych. Socjolodzy podkreślają 
szczególnie wielofunkcyjność współ­
czesny rodziny. Stwierdzenie to uzu­
pełnić można danymi mówiącymi np. 
o tym, że aż 80% domów miejskich 
i wszystkie wiejskie żywią się przy 
rodzinnym stole, że połowa z nich, 
biorąc łącznie, uprawia jakiś kawałek 
ziemi na potrzeby gospodarstwa do­
mowego, że znakomita większość 
pierze bieliznę w domu, a wszystkie 
niemal usiłują wspólnie decydować o 
stylu i sposobie wyposażenia domu, 
zakupach i spędzaniu czasu wolnego.

Mimo znacznych trudności spowo­
dowanych przez ruchliwość prze­
strzenną i gorączkowość współczes­
nego trybu życia, większość rodzin 
uważa się również, co szczególnie 
ważne — za najwyższą instancję kon­
troli zachowań społecznych i towarzy­
skich swoich członków; odpowiedzial­
na za kształtowanie ich postaw w 
pracy, zainteresowań i ambicji kultu­
ralnych oraz dobrych obyczajów w 
stosunkach międzyludzkich. Dąży po­
nadto do wspólnego podejmowania 
decyzji wyznaczających drogi zawo­
dowego i społecznego awansu swych 
członków, charakteru ich zajęć i dy­
scypliny wykonania zamierzeń.

Rodzina współczesna bierze więc 
na siebie, choć jest to zapewne wstępne 
dopiero stadium procersu, niezwykle 
doniosłą rolę instytucji sterującej 
całym procesem wychowania, kształ­
cenia oraz przystosowania do życia 
przede wszystkim dzieci, ale także ro- 
dziców-partnerów.

Można już dzisiaj stwierdzić, że 
rodzina polska w procesie wcale nie­
łatwym zdobywa sobie w społeczeń­
stwie miejsce tej instytucji, która 
decyduje zarówno o kształtowaniu się 
osobistych potrzeb, sposobu życia, po­
czucia obowiązku oraz dyscyplinie 
swych członków, jak i o zachowaniu 
ciągłości tradycji narodowych, syste- 
u wartości, stylu pracy zawodowej, 
poziomu wiedzy i aspiracji kultural­
nych. Związkowiec (Kanada)

dług wzorów nadesłanych z Moskwy: 
nie wspomniał o sowieckiej napaści 
na Afganistan, natomiast potępił 
Przymierze Atlantyckie za gotowość 
rozmieszczenia nowych rakiet nu­
klearnych średniego zasięgu, a prezy­
denta Cartera za odłożenie ad acta 
sprawy ratyfikacji układu SALT II, 
ale wystąpił też z inicjatywą zorgani­
zowania na skalę ogólno-europejską 
konferencji poświęconej detencie i ro­
zbrojeniu, proponując dla tego celu 
Warszawę.

“Warszawa, którą nazistowscy na­
jeźdźcy doprowadzili do okrutnego 
końca, tętni dziś twórczą, pokojową 
pracą. Może być ona szlachetną areną 
dla takiego ważnego, międzynarodo­
wego spotkania.... Polska nie będzie 
szczędzić wysiłków, aby zapobiec ze­
pchnięciu Europy i świata z drogi 
pokoju i współpracy”— zapewniał 
Gierek.

Ani gorliwość Gierka w powtarza­
niu wzorów sowieckich, ani pokojowa 
inicjatywa nie zadowoliły nadzorcy 
sowieckiego. Susłow wystąpił z ata­
kiem frontalnym na Stany Zjedno­
czone i Chiny, jako państwa zagra-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym, donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i wuj nasz, śp.

Joseph Pasterczyk
Weteran Armii Polskiej

Członek Związku Narodowego Pol­
skiego, po długiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
18-go lutego 1980 roku, o godzinie 
11:30 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godz. 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 22-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6250 Milwaukee Ave., do kościoła 
Sw. Tekli, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Veronica (z domu Rajzer), żona; 
Edward (Virginia), Patricia (Ray­
mond) Szmurlo, syn, córka, zięć 
i synowa; oraz wnuki, wnuczki, 
siostrzeńcy i siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Colonial Funeral Home — Józef 

Wojciechowski.
Telefon: 774-0366.

Zabił z Litości
White Plains, N.Y. (UPI) — Męż­

czyzna, cierpiący na chorobę serca 
zabił swoją umysłowo chorą żonę w 
momencie, kiedy przypuszczał, że nie 
przeżyje nadchodzącego ataku.

59-letni Paul Alden obawiał się, że 
bez jego pomocy małżonka jego bę­
dzie narażona na szereg przykrości 
zwłaszcza, że nie posiadali rodziny 
będącej w stanie zaopiekować się nią 
po jego śmierci.

Wziąwszy pod uwagę tragiczne oko­
liczności zabójstwa i motywy, jakie 
kierowały P. Aldenem, sędzia skazał 
go na 5 lat więzienia.

Uciekinierzy 
Zamieszkają 
w Jonestown

Washington (UPI) Grupa amery­
kańskich organizacji, niosących po­
moc azjatyckim uciekinierom, opra­
cowała plany osadzenia ich w byłym 
obozie sekty Jamesa Jonesa w Guja­
nie.

Przedstawiciel Dept. Stanu po­
twierdził tę wiadomość donosząc, że 
rząd US nie ma nic wspólnego z tym 
programem.

Trzeci sekretarz ambasady gujań- 
skiej, Andrea Braithwaite powiedział, 
że agencje amerykańskie prowadzą z 
jej rządem dyskusje na ten temat. 
Dotychczas nie wiadomo, czy propo­
zycja ta zostanie zaakceptowana.

LAKE PLACID. — W czasie otwarcia XIII Zimowych Igrzysk
Olimpijskich w Lake Placid, N.Y. odbył się pokaz spadochro­
niarzy. (UPI)

żające pokojowi światowemu.
“Stwierdzamy następujące wyda­

rzania : agresja Chin przeciwko Wiet­
namowi, nuklearne przezbrojenie 
NATO, koncentracja amerykańskich 
sił zbrojnych w pobliżu Iranu, szko­
lenie i przerzucanie zbrojnych grup 
do Afganistanu, co zmusiło ten kraj 
do zwrócenia się do Związku Sowiec­
kiego o pomoc . . grzmial “ideo­
log” Susłow.

Jego interwencja wynikała z obaw, 
że kompartia polska może wyłamać 
się z linii wytyczonej przez Moskwę, 
bowiem prasa polska — z całego bloku 
sowieckiego — okazywała najmniej 
entuzjazmu “dla pokojowej inicja­
tywy” sowieckiej w Afganistanie, 
większość dzienników polskich wstrzy­
mała się od skomentowania tej akcji 
w artykułach redakcyjnych, a dygni­
tarze partyjni prywatnie potępiali tę 
akcję.

Nie wiadomo czy i w jakim związku 
z linią odgórnie narzuconą przez Mo­
skwę pozostaje usunięcie Piotra Jaro­
szewicza i z rządu i z przywództwa 
partii.

Domyślać się można, że posunięcie 
to zostało w jakimś stopniu jeszcze 
przed kongresem kompartii zadecy­
dowane i przygotowane, bowiem Ja­
roszewicza — premiera i członka po- 
litbiura — nie dopuszczono do wygło­
szenia expose na forum kongreso­
wym, w czasie obrad krytykowano 
z sali, nie dając mu możliwości odpo­
wiedzi i obrony, a kamery telewizyjne 
omijały go uporczywie, koncentrując 
się bez przerwy na Gierku i Henryku 
Jabłońskim.

Lewicowców
Mexico City. (UPI) — Wzorem sal- 

vadorskich lewicowców, meksykań­
scy chłopi domagający się zakończe­
nia “represji rządowych” opanowali 
część ambasad Holandii i Belgii dla 
zwrócenia uwagi opinii światowej na 
sytuację ubogich rolników w ich kra­
ju-

18 członków Krajowego Ludowego 
Frontu Demokratycznego nie zdołało 
przejąć kontroli nad całymi budynka­
mi, ponieważ UPI, zawiadomione 
zbyt wcześnie o ich planach, ostrze­
gło pracowników ambasad przed nie­
bezpieczeństwem. 

Zabiła Matkę
San Francisco. (UPI) — Siostra 

zakonna, 43-letnia Rose L. Sangia- 
como korzystająca w ciągu ostatnich 
czterech lat z pomocy kliniki psy­
chiatrycznej, zamordowała swoją 75- 
letnią matkę.

Ciało ofiary znaleziono w dzwiach 
kuchni jej własnego domu.

Na jej piersiach leżał krzyż i obra­
zek przedstawiający świętego.

Zakonnica, skulona w kącie i nie­
świadoma swego czynu szeptała o 
demonach i diabłach.

Morderczynię przekazano na obser­
wacje do szpitala psychiatrycznego.

Śmierć w Płomieniach
Wyoming, Pa. (UPI) — Rodzeń­

stwo, 7-letnia Melissa i 5-letni John 
Andrejko zginęli w płomieniach, któ­
re z dotychczas nieznanych przyczyn 
wybuchły w mieszkaniu ich rodziców.

Matkę, pragnącą ratować dzieci si­
łą powstrzymywano przed wejściem 
do płonącego domu. 
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(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

przyrzekiy wywrzeć wpływ na ich 
komitety olimpijskie w przyłączeniu 
się do bojkotu moskiewskich igrzysk.

Wczoraj, w rozmowie z dziennika­
rzami, sekretarz obrony Harold Brown 
powiedział, że Sowieci w dalszym cią­
gu okupują Afganistan, a jakiekol­
wiek znaki wskazujące na wycofanie 
wojsk należy traktować wyłącznie ja­
ko “zabiegi kosmetyczne”, mające na 
celu uspokojenie opinii publicznej.

Przedstawiciele rządu utrzymują, 
że władcy Moskwy wyrazili pogląd, 
jakoby wybór tego miasta na goszcze­
nie Olimpiady świadczył o światowej 
akceptacji systemu sowieckiego.

W przemówieniu do Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego, 9 lute­
go, sekretarz stanu US, Cyrus Vance 
powiedział: “Przeprowadzenie igrzysk 
olimpijskich w kraju, który dokonał 
inwazji na inne państwo jest przy­
mykaniem oczu na jego akcje”.

Prezydent, który potwierdził swoje 
decyzje w sprawie bojkotu Olimpiady 
w Moskwie na wczorajszym spotka­
niu z “American Legion” wyraził prze­
konanie, że opinia publiczna podzie­
la jego stanowisko.

Przemówienie prezydenta zostało 
kilkakrotnie przerwane gorącymi 
oklaskami, kiedy przedstawił plan 
umocnienia sił zbrojnych US i bloku 
zachodniego.

Plan obejmuje następujące punkty:

Wzorem 
Salvadorskich

I przed południem. 
0 2.

Nowa Formacja 
Komandosów 
Brytyjskich

Londyn (DP) — W maju sformo­
wany zostanie w Anglii specjalny 
oddział piechoty morskiej, liczący 299 
ludzi, którego zadaniem będzie 
ochrona instalacji naftowych na Mo­
rzu Północnym przed atakami sabo- 
tażystów oraz obrona innych strate­
gicznie ważnych celów na lądzie.

Część tej grupy wzmocni m. in. 
jednostki, strzegące baz nuklearnych 
okrętów podwodnych Clyde.

Nowa jednostka będzie stacjonowa­
na w Arbroath — dawnej stacji lotni- 
czo-morskiej pod Aberdeen, ale bę­
dzie miała inną organizację niż sta­
cjonowana tam dotychczas grupa ko­
mandosów zwana “45.”

Nowa jednostka będzie miała w 
każdej chwili do dyspozycji helikop­
tery marynarki wojennej, będzie 
uzbrojona identycznie jak oddziały 
komandosów i będzie miała własne 
łaziki, “Landrower.” Ogólnie korpus 
piechoty morskiej został wzmocniony 
do 7,500 oficerów i żołnierzy i rekruta­
cja stale trwa.

Nowy oddział specjalny otrzyma 
nazwę “Commachi” od jeziora w płn. 
Włoszech, gdzie druga brygada ko­
mandosów stoczyła ciężką bitwę w r. 
1945 i gdzie kapral Hunter otrzymał 
jedyny zdobyty w czasie drugiej woj­
ny światowej przez piechotę morską 
Victoria Cross.

Susłow —
Moskiewski Nadzorca

Zbigniew Jurkiewicz

Przemiany Rodziny Polskiej
Mija Termin 

Wycofania Wojsk

Podziękowanie
Dotknięci bolesną stratą po śmierci najukochańszej matki i babci 

naszej, śp.
Anny M. Piątkowskiej

(z domu Moron, żony śp. Jana, matki śp. Matthew Zielezinski 
i śp. Marion Friedl, teściowej śp. Agnes Piątkowski) 

zmarłej 8-go lutego 1980 r., z głębi serca pragniemy wyrazić najser­
deczniejsze podziękowanie wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, 
którzy wzięli udział w Jej pogrzebie, lub w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do oddania Zmarłej ostatniej ziemskiej przysługi:

Pragniemy podziękować Wiel. Ks. Martin Wachna z par. św. Rodziny 
P.N. za modlitwy w kaplicy pogrzebowej, za odprawienie Mszy św. 
i za ostatnie modlity na cmentarzu.

Panu organiście za śpiew i grę podczas nabożeństwa.
Członkom Grupy 35 Zjednoczonych Polek w Am. za honorową straż 

przy niesieniu trumny, oraz tym panom, którzy nieśli trumnę/Członkom 
Tow. Gwiazda Zwycięstwa Grupa 1165 ZNP za przybycie do kaplicy 
pogrzebowej.

Dziękujemy wszystkim za modlitwy, usługi i towarzyszenie zwłokom 
na cmentarz; wszystkim tym, którzy odwiedzili zwłoki i wyrazili nam 
swe współczucie; tym którzy ofiarowali bukiety duchowne i śliczne kwia­
ty, pogrzebowym z Urbanek Domu Pogrzebowego za umiejętne pokie­
rowanie pogrzebem; w ogóle wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
upiększenia pogrzebu, składamy nasze najszczersze podziękowanie staro­
polskimi słowami Bóg Zapłać.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Angelinę (Charles) Chlysta, Mary (Albert) Onnaniec, Louis (Sophie) 

Zielezinski, Helen Zielezinski, John Piątkowski, Tadeusz (Mary) Piątkowski, 
Eugene (Frances) Piątkowski, Frank Friedl, Alby (Howard) Rebenstorf 
i Josephine Wesol, dzieci z rodzinami.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane'0 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień jl 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej ffl 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. 0
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych jj 
[J pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — j] 
0 uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 0 
jl ogłoszenia wcześniej.
0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- [ 
jl winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem jl 
jl publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. jl 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do ll-jej 0

‘‘e
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★ Praca Żeńska 
do you enjoy 
NEW RECIPES?

A GOOD OFFICE JOB FOR EXP’d. 
typist for local food co. job involves 
typing up menus and operating light 
office printing equipment.

RICHARD EMLING 
2305 E. Erie 

Chicago, Ill. 60612
___________235-1022___________

EXECUTIVE SECRETARY
& BOOKKEEPER

Our busy investment realty firm needs 
friendly, common sense, neat appear­
ance secretary to help us work. Duties 
include answering phones, secretary 
to 4 Brokers, handling accounts pay­
able/receivable for the firm and man­
aged properties and public relations. 
Good typing skills with use of cassetts. 
Fun work atmosphere, good benefits 
and vacation. Salary range $11,400 to 
$12,480 depending on experience.

DOWLING & CO.
Oak Pk. Location

___________ 383-6600_____________  

INVENTORY 
CONTROLCLERK

Typing 40-55 w.p.m. Figure Aptitude 
Benefits & Raise after 3 months. 
(Vic. Armitage & Clyboum) Call Sandy 

for appointment at 935-7300

Restaurant
Part Time:

. WIATRESSES
Apply Wheeling 

LUM’S
102 S. MILWAUKEE____

CASHIERS 
WANTED 

Fast Food. Will Train.
Good Pay.

_________346-8880___________
PART TIME

KITCHEN ASSISTANT
5 days a week, 4 hours a day. 10:30 — 
2:30. Polish speaking lady OK. Sand­
wich making & clean up. Vicinity 47th
6 Ashland.

Call 927-0033
Between 8:30 a.m.& 10:00 a.m.

Do prac zleconych, potrzebna 
od zaraz, b. biegle pisząca na 
maszynie i znająca doskonale 
język polski

MASZYNISTKA
Tel. 685-9388

_______ po 5 wieczorem_______

Lacy Charm!
7520

/W/ to$SSs

JrłW

Big cloth combines pineapples 
and spider web design.

Use elegant round cloth on din­
ing table for a charming 
decorator touch. A joy to crochet 
and to own. Pattern 7520, direc­
tions for cloth 60” in bedspread 
cotton; 40” in No. 30 cotton 

$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

.lice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Bon 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING* 1 New 1980 NEEDLE 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside Send $1 00 
132-Quiit Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128 Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125 Petal Quilts $1.50 , 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123 Stitch n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet........... $1.50

lampy ze stolikami.................. $198
Komplety mebli do sypialni.......  $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”............................. $ 88
Kanapa i fotel.................................$160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.....................  $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................................. $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................................. $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru.....................  $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460

118-Crochet with Squares $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans $1.50 
112-Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing $1.50 
105 Instant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection $1.50

Praca Żeńska Praca Męska

★ Pomoc Domowa

Poszukuje Pracy

pay.

+ Praca Męska

312 — 226-7828

647-9888

Must be able to silver solder & as­
semble small delicate parts. Read 
blue prints. Ability to use a microm­
eter & CALIPER. Set-up & operate 
a bench & turret lathe. Your experi­
ence will determine the starting sala­
ry. Fringe ben. Permanent. Import­
ant: Must be able to converse in 
English.

Call For Appointment 
JAMES KUTA 

523-6360

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domu, która zechce pozostać czasami 
na noc. Dzwonić w języku angielskim. 
998-1979.

Potrzebna 
Kucharka 
ZGŁASZAĆ SIE 

OSOBIŚCIE 
2931N. Milwaukee Ave.

SLUSZRZ-SPAWACZ
Elektryczno Gazowy 

Spawanie od najcieńszych blach do 
rurociągów, na wysokie ciśnienie oraz 
metale kolorowe: jak aluminium, 
miedź i stal nierdzewna. 15 lat prak­
tyki.

Dzwoniąc 585-0198. Pytać o Mike.

MACHINIST
DISPLAYS & EXHIBITS

Are you a take charge individual? 
Do you enjoy challenging work? 

If so, this job is for you.
Job involves: wedling, bending, form­
ing of light gage metal, simple light­
ing, fabrication, bending plastic sheet 
& some animation work.

Call Mike At:
243-1220

EXPERIENCED
SEWING MACHINE OPERATOR 

Full time for sailmaking company. 
Must speak English.

HOOD SAILMAKERS 
2243 N. Elston 384-2828

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
MASZYNISTA 

$7.00 na godzinę, świadczenia. 
ULKEITOOLCO.

420 Crossen 
Elk Grove Village 

956-1773

FOREMAN
• Night Shift

Exp’d in plating for expanding elec­
tro-plating Co.

Arlington Plating Co.
600 S. Vermont, Palatine 

Call G. Swift. 359-1490

EXP’D. SPRAYER
Part Time 5:30 P.M. —10 P.M. 

Clean modem plant. Must speak English. 
Apply in person 

REPLOGLE GLOBES 
1901N. Narragansett

ASSEMBLER 
MEDICAL 

INSTRUMENTS

SUPERVISOR
Floor waxing, stripping, janitorial 
for local Dept. Stores. 10 P.M. — 8 A.M. 
Must be able to speak & understand 
Polish & English. Good starting pay.

Call: 423-4911
Bet. 10 am and 1 pm Mon.—Fri.

Currency Exchange
Evanston—43 M Gross, will 

train beginner. 
Call 869-6737

MĘŻCZYZNA
DOOGOLNEJ PRACY 
W SKLEPIE MEBLI.

Doświadczenie niekonieczne. Dzwonić 
w języku angielskim.

066-1088
8121N. MILWAUKEE

HOUSEKEEPER/COOK
Live-in available. Full time. For 
3 priests at St. Cletus’s Rectory.
600 W. 55th St. Lagrange
Free hosp. Inquiries call in English:

352-6209.

night premium. Inquiries call 
English.

AETNA BEARING CO. 
4626 W. Parker Ave. 
Chicago, Ill. 60639 

227-2410
An Equal Opportunity Employer

BUFFERS/POLISHERS
We are seeking metal finish­
ing buffers & polishers. Good 
starting salary. Pd. vac. Ins. 
& pension plan.

Call Kevin Van Brocklin 
943-5200

Unity Mfg. Co,

MACHINIST
A Chicago manufacturing Company 
needs skilled Journeymen Machinists. 
Must have 4 years apprenticeship 
or its equivalent. Openings on all 
shifts. Call Jim Dean between 10 
a.m.-2 p.m., Mon-Fri. 226-1700.

ROYAL ZENITH CORP.
9590 Berwyn Avenue Rosemont, IL 60018

MAŁŻEŃSTWO DO D0Z0RSTWA
(Maintenance Couple)

Podmiejska Firma Sprzedaży Samochodów. Poszukuje 2 osoby 
do wspólnej pracy: Sprzątanie, i ogólne utrzymywanie ładu i 
porządku, (light maintenance). 5 nocy tygodniowo. Od 10 
wieczorem do 6 rano. Będą odpowiedzialni za całość terenu 
firmy. Teren firmy jest strzeżony. Bezpośredni alarm na policję. 

Proszę kontaktować się:
JIM KUSSMANN 

SONDAG CHEVROLET 
Golf & Mt. Prospect Rds. 

Des Plaines, III.
298 1400

CUSTODIAN
Full time position w/ large apt. com­
plex. Husband & wife team. Exp’d. 
Preferred. Apt. & salary. Glenwood 
area apt. complex. English speaking.

756-0248

SPRZĄTANIE
Full i part time. Kobiety i mężczyźni z 
własnymi samochodami. Trochę an­
gielskiego wymagane.
Teł.: 278-3459 między 12 — 4 p.m.

SECRETARY
Large insurance agency needs exper­
ienced help. Rogers park location. 
Light typing and bookkeeping. Salary 
open. Call Eric Somers M-F 10-5 

465-4400

GOSPODYNI
5 dni w tygodniu. Musi mówić, choć 
trochę po angielsku. Dobre wynagro­
dzenie. W domu nie ma dzieci. Dzwo­
nić w języku angielskim.

736-3366 pytać o Mr. Schneider

Flexographic press­
men and helper. 
Rosemont area. Call 
Tom, 671-0095.

TOOL GRINDER
Experienced Tool Grinder, needed for 
2nd shift, to perform wide variety of 
difficult grinding operations, on plain 
and carbide cutting tools, milling 
cutters, form tools, planer and lathe 
and other similar tooling. Excellent 
salary and employee benefits, plus 
nicht nremium. Inquiries call in

MIĘDZYNARODOWY 
NOCNY KLUB

Poszukuje pianistę, który zna amery­
kański i europejski repertoire. Na 
piątki, soboty i niedzielę wieczorami. 
Po informacje proszę dzwonić po 6. 

588-7699
Pytać o Eddy

GUARD
Full & part time openings. Must 
read, write & speak English and 
be U.S. citizen. Must have physi­
cal & polygraph. Previous experi­
ence in security work desirable. 
Females encouraged to apply.

LAKEVIEW 
CAPITOL BANK 

3201N. Ashland Ave.
Phone: 525-2180

• MILLING MACHINE OPERATOR
• LATHE MACHINE OPERATOR
• OPERATOR DO FREZARKI
• OPERATOR DO TOKARKI

Musi Czytać Rysunki Dobra Zapłata i Ubezpieczenie Medyczne
50 Godzin Tygodniowo 

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE LUB TELEFONICZNIE

AEROCRAFT INDUSTRIAL CO., INC.
5647 W. Howard—Niles, IL

Pytać o Andy

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package.

DIE SETTER
Experience necessary. Good working 
conditions. Free Hospitalization. Good 
Location.
CaU 237-4029

MACHINIST
We need good, experienced, 
tool room machinist, able to 
do set-ups, make parts, and 
work on dies. City location, 
first shift. Top pay and bene­
fits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood

Call L. Frizane: 472-6600

PRINTING

MECHANICS ... INSTALLERS/SERVICE
Royal Zenith a leading supplier of specialized equipment to the Graphic 
Arts industry requires mechanics to install and service photo mechanical 
equipment. Applicants should have knowledge or experience of simple 
mechanical and pneumatic systems and be experienced in digital logic 
and relay controls. Must be willing to travel in U.S.A, and work 
on their own with direction from central office. Good communication 
with customers is essential.

EXCELLENT SALARY AND BENEFITS.
671-5385

WAITER-WAITRESS
6 A.M.-2 P.M. shift

5 P.M.— Midnight shift 
LUM’S RESTAURANT 
1720 W. ALGONQUIN 

Arlington Heights 
253-5867

MODELMAKER
Studio in West Suburban Bartlett is 
seeking an exp’d. all-around model­
maker for styling & engineering 
prototypes.

837-4100

GENERAL 
OFFICE 

Billing Department liead 

Knowledge of German helpful, 
but not necessary. Competent 
take charge individual, with com­
plete knowledge of office skill, 
typing, light bookkeeping. Must 
be able to work with and direct 
with other office personnel. 5 
day week.

Call For Interview: 
368-4884 

Mr. Lewis

MACHINIST
Experienced person capable of setting 
up his own machine, reading blue 
prints and be responsible for his own 
work. Excellent wages and fringe 
benefits. Apply in person.
NALBACH ENGINEERING CO.

6139 W. Ogden, Cicero 

OFFICE POSITIONS
Victor Business Products, a leading producer of electronic business 
machines has immed. openings for the following positions.

• SECRETARY
Background should include at least 1 yr. exp. in typing, general office, 
s/h and/or dictaphone.

• FIGURE CLERK
Position requires good figure aptitude, & exp. in order entry, billing or 
other general bookkeeping functions.

• GENERAL CLERK
Perform general office assignments, light typing. Min. 1 yr. full time 
exp. FOr An interview Appt. Call Or Write JOE TILTON

539-8200-Ext. 217

VICTOR BUSINESS PRODUCTS
3900 N. Rockwell, Chicago, Hl. 60618

Equal Oppty. Employer M/F/H

JANITOR SUPERVISOR
Wheaton Office Building 

Full time, second shift. Good 
siuEjlairtB Mr. Williams

. 733-4351

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY

• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOM0W ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRA60WICZ • 5U-4535

★ Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.
I——

POLONIA SEWERAGE
& PLUMBING SERVICE

Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

★ Przeprowadzki

I
 ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. ?
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz " 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

PIONIER MOVERS
3043 W. Montrose

Ubezpieczona, licencjonowana firma, 
wykonuje lokalne przeprowadzki, 
szybko i sprawnie.

24 GODZINNA OBSŁUGA
7 DNI W TYGODNIU 

583-8154

★ Usługi
ALARM w samochodzie zabezpiecza­
jący przed kradzieżą, zakładam z dużą 
zniżką. Dzwonić do Gregory. 384-5164.
ŁAZIENKI, kuchnie — przerabiam 
na nowoczesne. 342-5961 wieczorem.

ADWOKAT
SEYMOUR A. OLIFF

Załatwia sprawy emingracyjne i 
pomaga w sprawach stałego pobytu 
i uzyskania zielonej karty (Green 
Card). Dzwonić po angielsku.

743-0764

Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE

Naprawia
INŻ. PAPROCKI

Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz.
545-6667 — Gwarancja

★ Chcę Kupić

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

★ AUTO
‘70 CUTLASS, cztero drzwiowy, sprze­
dam za $375.00. Proszę dzwonić na nu­
mer 251-5300 albo 275-5297 i prosić do 
telefonu panią Ewę. ______________
‘72 DODGE POLARA w bardzo dob­
rym stanie, $750.00. Trzeba telefono­
wać na numer 251-5300 albo 275-5297 i 
pytać konieczpie o p. Ewę.

+ Futra____________
SPRZEDAM futra w różnych rozmia­
rach. 637-8399.

Praca Męska
Factory

Cylindrical Grinders
Applications now being accepted for 
persons with any previous experience 
in precision grinding. No. 13 Brown & 
Sharpe a definite plus. Wages com­
mensurate with experience. Elk 
Grove, Village. Exc. wages/benefit 
package. Call 593-6650. Monday thru 
Friday 9 a.m.4p.m., ask for Pat 
Penman.

Fabricator
Beardsley & Piper, a leading 
manufacturer of foundry process­
ing machinery, has an immediate 
opening for an experienced fabri­
cator. We require at least 3-5 
years experience in the layout of 
sheetmetal, with the knowledge 
and understanding of welding 
blueprints.
We offer excellent starting salary 
and top benefits including free in­
surance, pension plan and much 
more. Convenient to CTA trans­
portation. Call for immediate in­
terview. 237-3700

Beardsley 
& Piper 

5501W. Grand Ave.
Chicago, IL. 60639

Equal Opportunity Employer

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co.
4146 W. Armitage 

278-1525

★ Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Do Wynajęcia

4 ROOMS HEATED 
2nd FLOOR

Excellent Transportation. 
Corner Milwaukee & Central
Park. 486-0265 or 679-7373.
3 DUŻE, słoneczne pokoje na Jacko-
wie.............................................. 478-9333
5 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Western-Archer. 523-3048. Wieczora­
mi. _____________,____
Mar. 1st occupancy near Montrose & 
Central. 3 rooms, high 3rd floor. Rear 
entrance. Rental $175.00 per month. 
_______ 282-3539
5 POKOI ogrzewane, Milwaukee — 
Addison.Tel.: 286-2699.________ ___
WYNAJMĘ pokój. Tel.: 625-5459, po
4 p.m.
5 ROOMS heated. Adults preferred. 
No pets. 4900 W. 2100 N. 237-2182.

4021N. KIMBALL
4 room apartment, 1 bedroom, 1st 
floor. Adults preferred. Tenants fur­
nish heat. (Gas Furnace). Call after 
4 P.M.

545-9010

ir Domy___________
PARK RIDGE

Wspaniała Dzielnica w Park Ridge 
Piękny 3 sypialniowy ranch z 2 peł­
nymi łazienkami. Po więcej infor­
macji dzwonić do Dave & Jane 
Schaible.

825-1021 — CENTURY 21 RAND

+ Domy z Interesem
TAWERNA z budynkiem do sprzeda­
nia. 5007 W. Irving. 

* Interesy______ ___

OWN YOUR OWN 
JANITOR SERVICE 

Ideal Family Operation in De Kalb, Ill. 
Well established Co. with excellent 
reputation.

Call Mr. Cooper
733-4351

> MEBLE__________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Projekt Podwyżki Podatku
Od Nieruchomości i Papierosów

Prezes Rady Powiatowej George 
Dunne wystąpił we wtorek z propo­
zycją uzyskania nowych funduszów 
na prowadzenie szpitala pow. Cook — 
poprzez wprowadzenie w życie nowe­
go podatku od papierosów (w wys. 5 
centów na paczce) oraz podwyższeniu 
o 96% podatku od nieruchomości.

Dunne przyznał, iż proponowana 
podwyżka podatku byłaby “zastra-

Pożar Hotelu
Cryle Hotel, przy ulicy Michigan, 

spłonął w wielkim pożarze w niedzielę. 
W poniedziałek strażacy zostali za­
alarmowani pożarem tego samego bu­
dynku, w którym ogień powstał samo­
istnie wskutek tlących się szczątków. 
Zaledwie kilkanaście godzin minęło 
a szalony żywioł znowu powrócił na 
zgliszcza hotelu, niszcząc to co na­
dawało się jeszcze do spalenia. Ofiar 
w ludziach nie zanotowano — miesz­
kańców hotelu ewakuowano.

W innym wypadku “czerwony kur” 
nawiedził dom przy 7965 S. Normal, 
gdzie 4 osoby zostały lekko ranne.

Ubezpieczenia 
Ogniowe

Kompanie ubezpieczeniowe wy­
dały oświadczenie, że właściciele do­
mów, mający ubezpieczenia ogniowe, 
mogą nie obawiać się. Kompanie nie 
zamierzają wstrzymać wypłat ubez­
pieczeń w okresie strajku strażaków, 
jak powiedział Bob Schultz, rzecznik 
Illinois Insurance Information Ser­
vice.

Schultz dodał jednak, że kompanie 
ubezpieczeniowe mogą podwyższyć 
stawki ubezpieczeń, jak też mogą od­
mówić przyjmowania nowych ubez­
pieczeń na terenie Chicago, jeśli 
strajk będzie trwał długo.

szająca.” Prezes Rady Powiatowej 
przedłożył Komitetowi Finansowemu 
projekt budżetu szpitala powiatowe­
go, wyrażający się sumą $204,404,826. 
Dunne przedłożył również projekt bu­
dżetu powiatowego dystryktu parków 
i lasów, wyrażający się sumą $40,153,- 
370. Pomimo tego, iż w tym wypadku, 
projekt budżetu jest nieco wyższy 
w porównaniu z ub. r., Dunne oświad­
czył, iż nie zachodzi tu potrzeba pod­
wyższenia podatków.

Podatki od nieruchomości, przezna­
czone na utrzymanie szpitala powia­
towego, podwyższone byłyby z obec­
nej stopy, wynoszącej 25% wartości 
szacunkowej nieruchomości — na 
49%. Dzięki temu kasa powiatowa 
zasilona zostałaby kwotą $106.5 mil., 
zamiast $54.3 mil. jak dotąd.

Znawcy zagadnienia są zdania, iż 
zaproponowana przez Dunne podwyż­
ka podatku byłaby pierwszą na prze­
strzeni 10 lat.

W wypadku, jeśli podwyżka podat­
ku będzie zatwierdzona, właściciel do­
mu, którego wartość szacunkowa zo­
stała ustalona na $18,000 (wartość 
rynkowa — około $75,000), płaciłby 
w postaci podatków powiatowych od 
nieruchomości — na rzecz utrzyma­
nia szpitala — $88 rocznie (zamiast 
45 doi., jak dotąd).

W wypadku, jeśli zatwierdzona zo­
stałaby podwyżka podatku od papie­
rosów, łączny podatek na jednej 
paczce wynosiłby obecnie w Chicago 
30 centów na paczce, w pozostałych 
rejonach pow. Cook, zaś — 25 centów 
na paczce. W Chicago mieszkańcy 
płacą obecnie na każdej paczce 12 
centów podatku stanowego, 8 centów 
podatku federalnego, 5 centów podat­
ku miejskiego.

Dunne obliczył, iż proponowany 
podatek od papierosów przyniósłby 
powiatowi dodatkowe fundusze w 
wys. $24 mil.

Wstępna Faza Rozprawy Gacy’ego 
Dobiega Końca

(UPI) — Jedną z ostatnich pozo­
stałych do załatwienia spraw — w ra­
mach masowego mordercy Johna 
Gacy — jest zagadnienie sprowadza­
jące się do tego, ile spośród ponad 
240 obiektów i dowodów, włączając 
w to kolorowe zdjęcia rozkładających 
się zwłok — ma być zaprezentowane 
ławie przysięgłych.

We wtorek w gabinecie sędziego 
Sądu Okręgowego pow. Cook Louisa 
B. Garippo odbyło się spotkanie z 
udziałem przedstawicieli prokuratury 
oraz obrońców Gacy’ego, celem prze- 
dystkutowania, które spośród 246 do­
wodów będących w posiadaniu pro­
kuratury — będą zaprezentowane w 
czasie rozprawy.

Sędzia Garippo oświadczył we wto- 
tek, iż ujawni swą decyzję w dniu 
dzisiejszym. Dziś również prokura­
tura zakończy swoje przesłuchania 
świadków. Do tej pory złożyło ze­
znania ponad 60 świadków.

Ława przysięgłych, przeprowadza-

Słaba Opieka Lekarska 
w Więzieniach

Sędzia Sądu Federalnego orzekł, 
że śmierć więźniów z Menard Cor­
rectional Center, w kilku przypad­
kach została spowodowana niedo­
stateczną opieką lekarską. Zwrócił 
się on do Illinois Department of Cor­
rections z nakazem, aby instytucja ta 
zatrudniła jeszcze jednego, naczelne­
go lekarza, który miałby pieczę nad 
całą służbą zdrowia opiekującą się 
chorymi przestępcami. 

jąc debaty nad tym, czy 37-letni kon- 
traktor budowlany jest winnym mor­
derstwa 33 młodych mężczyzn i chłop­
ców, z którymi miał przed tym sto­
sunki płciowe — będzie mieć prawo 
do bliższego zaznajomienia się z każ­
dym z dowodów przedłożonych przez 
prokuraturę.

Do tej pory trzymano z dala od 
ławy przysięgłych graficzne wykresy 
obrazujące akcje wydobywania zwłok 
spod domu Gacy’ego, pod którym 
znaleziono rozkładające się ciała 29 
młodych mężczyzn. To samo dotyczy 
wykresów ujawniających miejsca, w 
których znaleziono wydobyte z wody 
cztery dalsze zwłoki — najprawdo­
podobniej ofiar Gacy’ego.

Ławnicy widzieli jedynie zdjęcia 
przyszłych ofiar Gacy’ego, jeszcze 
przed ich uśmierceniem. Łącznie — 
zapoznano ławę przysięgłych z foto­
grafiami 22 rzekomych ofiar Gacy’ego. 
Ławnikom pokazano także parę kaj­
danek, w które Gacy miał zakuwać 
swoje ofiary, 4-stopową deskę, która 
miała służyć mu do przymocowywa­
nia swych ofiar oraz powróz, który 
znaleziono na jednej z jego ofiar.

W trakcie końcowych zeznań we 
wtorek, stwierdzono, iż zwłoki dwóch 
mężczyzn wydobyte z rzeki, wrzucone 
zostały do wody conajmniej na ty­
dzień po uśmierceniu. — Dr Ed­
ward Shalogs, patolog, który prze­
prowadzał sekcję tych zwłok, stwier­
dził, iż obaj uśmierceni młodzi męż­
czyźni uczestniczyli w stosunkach 
płciowych na krótko przed śmiercią.

LAKE PLACID. — Charles Kerr zapalił znicz olimpijski w dniu 
otwarcia XIII Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Lake Placid, N.Y.

(UPI)

WASHINGTON. — Richard Starr (L) w towarzystwie dyr. 
Korpusu Pokoju R. Celeste przybył do kraju po trzyletnim 
przetrzymywaniu go jako zakładnika przez lewicowych party­
zantów kolumbijskich. Za zwolnienie Starra, członka Korpusu 
Pokoju wypłacono okup w wysokości $250 tys. (UPI)

Groźna Sytuacja w Mieście
Świat Pracy Popiera Strażaków

Chicago (UPI) — W dniu wczoraj­
szym trwały prowadzone w atmosfe­
rze podniecenia rozmowy na różnych 
szczeblach w związku z trwającym 
strajkiem strażaków miejskich. Chi- 
cagoska Federacja Pracy zrzeszają­
ca Unie większości pracowników 
miejskich postanowiła poprzeć straj­
kujących strażaków. Decyzję tę pod­
jęto w trosce o przyszłość ewentual­
nych rozmów negocjacyjnych innych 
grup pracowniczych, jakie mogą być 
prowadzone w sprawach umów o no­
we kontrakty.

Oświadczenie mayor Byrne, powtó­
rzone kilkakrotnie w poniedziałek, że 
nie będzie ona prowadziła żadnych 
dalszych rozmów z przedstawiciela­
mi strajkujących strażaków i nie pój­
dzie na żadne dalsze ustępstwa zanie­
pokoiło przywódców świata pracy.

Jak powiedział William Kugelman, 
przewodniczący komitetu strajkowe­
go, strażacy gotowi są do pikietowa­
nia wszystkich agencji miejskich, po­
nieważ teraz prowadzą walkę z mia­
stem. Dało to powód do spekulacji, 
że może dojść do strajku generalnego 
w mieście. Wcześniejsze oświadcze­
nie Kugelmana spowodowało spekula­
cje, że możliwe jest przerwanie pracy 
robotników miejskich zatrudnionych 
w różnych działach służb użyteczności 
publicznej.

Domysły te nie zostały jak dotych­
czas oficjalnie potwierdzone. Wręcz 
przeciwnie, Robert Healey przewo­
dniczący Związku Zawodowego Nau­
czycieli i Wilford Spears, przewo­
dniczący Związku Transportowców

powiedzieli po naradach Federacji 
Pracy, że nie słyszeli o możliwości 
strajku generalnego.

Poparcie dla strajkujących straża­
ków chicagoskich podjęła także egze­
kutywa AFL-CIO — ogólno-amery- 
kańska Federacja Pracy — w czasie 
swego posiedzenia w dniu wczoraj­
szym w Bal Harbour na Florydzie.

Głównym powodem' podjęcia de­
cyzji poparcia strajkujących straża­
ków wydaje się być zapowiedź ma­
yor Byrne zwolnienia strajkujących, 
których liczba dochodzi do 4 tys.

Chicagoska Federacja Pracy za­
apelowała do Rady Miejskiej o na­
tychmiastowe podjęcie zerwanych 
rozmów z przedstawicielami strajku­
jących.

Sekretarz prasowy biura mayora, 
mąż pani Byrne, Jay McMullen po­
wiedział, że decyzja mayor Byrne nie 
podejmowanie żadnych nowych nego­
cjacji pozostaje nie zmieniona i że 
mayor oczekuje zastosowania się do 
nakazu Sądu.

Sędzia Okręgowy John F. Heching- 
er wydał nakaz powrotu do pracy 
i zapłacenie przez strajkujących kary 
w wysokości $40 tys. za każdy dzień 
strajku, jaki trwa od ubiegłego 
czwartku.

Mayor Byrne wyraziła opinię, że 
większość pikietujących strażaków 
w mieście została przywieziona z 
innych miast, ażeby wywołać wraże­
nie masowości strajkujących. Mayor 
twierdzi, że strajk jest niepopularny 
zarówno wśród mieszkańców miasta 
jak i wśród większości strażaków.

0 Bezpieczny Sen 
w Dzielnicy Uptown

Nic z Medycyny — 
Tylko Pieniądze

Jak Prawdziwi Lekarze Leczyli 
Nieprawdziwych Pacjentów

Chicago. (ST) — Może się zdarzyć, 
że niektóre chicagoskie kliniki udzie­
lają czasami pomocy lekarskiej, lecz 
przeważnie zajmują się robieniem 
pieniędzy. Obsługują one setki, ty­
siące “pacjentów,” którzy ulegli dro­
bnym wypadkom i zostali przysłani 
przez swoich adwokatów lub innych 
pośredników, czerpiących korzyści z 
późniejszych wypłat towarzystw ubez­
pieczeniowych.

Karygodne te praktyki odkryła gru­
pa reporterów Sun-Timesa i WLS-TV, 
którzy przez okres kilku miesięcy 
“ulegali drobnym wypadkom,” byli 
klientami niezbyt uczciwych adwoka­
tów i “pacjentami” klinik, o których 
mowa poniżej.

Omnicare Health Centre, 3125 N. 
Halsted, przyjmuje dziennie około 50 
pacjentów, uskarżających się na dole­
gliwości spowodowane niedawnym 
wypadkiem, przeważnie drogowym.

Setki innych kierowanych jest do 
Community Hospital w Evanston, któ­
rego raczej można by nazwać hotelem 
dla wypadkowiczów, bowiem spędzają 
onie tam kilka relaksowych, spokoj­
nych dni, po czym pospiesznie inka­
sują $1,500 do $2,000, w rachunkach 
wystawionych dla spółki ubezpiecze­
niowej. Oczywiście, adwokat i klinika 
— otrzymują swoje.

Jednym z największych dostawców 
“pacjentów” do wspomnianych pla­
cówek medycznych jest, śródmiejski 
adwokat Sheldon Oliver Zisook. Dziel­
nie sekunduje mu, jego współpracow­
nik Jeff Brody. Oboje zaproponowali 
czterem, pozostającym incognito, re­
porterom, którzy zgłosili się do biu a 
w dwóch odrębnych wypadkach, że 
powinni udać cierpienia z powodu 
obrażeń i następnie wysłali ich do 
Omnicare.

Jako jeden z pierwszych poddał się 
badaniom Larry Cose, dziennikarz 
Sun-Times, który przeszedł cykl dłu­
gich pytań i testów, zaaplikowanych 
mu prez dr. R. Commito.

Cose zdawał się być całkiem zdrów, 
gdy wreszcie “poczuł coś” w szyi, 
którą dr. Commito obracał mu na 
wszystkie strony świata. Decyzja dok­
tora brzmiała, “musisz przyjść na­
stępnego dnia — odeślemy cię do 
szpitala.”

Willie Chriesman, z TV (WLS-kanal 
7), został przyjęty przez dr. Nestora 
G. Dimayuga, któremu na wszystkie 
pytania dotyczące urazów czy bólu, 
odpowiadał krótko, “nie.”

Zniecierpliwiony lekarz zapytał się 
w końcu, co mu dolega, na to Chries­
man odpowiedział, że po wypadku bolą 
go lekko ramiona i szyja. I on również 
został skierowany do szpitala, z dok­
torskim pouczeniem, że właśnie nie­
dawno mieli tu pacjenta, który nie 
odczuwał nic po wypadku a później 
okazało się, że trzeba go było umie­
ścić w szpitalu. To samo mogło przy­
darzyć się tobie i dla uzyskania pew­
ności, umieszczę cię w szpitalu.

Dimayuga, 37, lekarz pochodzenia 
filipińskiego za chwilę pytał się repor­
tera Sun-Timesa, Gilberta Jimenza, 
gdzie poszkodowany odczuwa bóle, na 
co reporter odparł wprost, że przy­

syła go Zisook, adwokat, który powie­
dział, że on, czyli Jimenz ma się 
uskarżać na bóle szyi, barków i pleców.

Doktor, nie zważając na wywody 
Jimenza dokonywał rutynowanych 
badań, pytań i testów, na które “po­
szkodowany” niezmiennie odpowiadał 
— “riie.” W końcu, w czasie ostatniego 
badania, pacjent “przyznał się” do 
bólu w okolicach pleców.

Jest wiele przyczyn dla których 
musisz poddać się leczeniu w szpitalu, 
powiedział doktor i wypisał zaświad­
czenie o całkowitej niezdolności do 
pracy, na czas nieokreślony.

Ten sam reporter zgłosił się do 
kliniki Broadway Industrial, 3132 N. 
Broadway, gdzie wszystko odbyło się 
według poprzedniego schematu z dro­
bnym tylko wyjątkiem, że Jimenz nie 
był wcale przebadany. Powiedział on, 
lekarzowi chiropraktykowi W. Dekens, 
że odczuwa drobne bóle szyi, ale nie­
stety nie ma ubezpieczenia szpital­
nego. Wobec tego otrzymał polecenie 
aby przez 3 tygodnie zgłaszał się 
codziennie do kliniki na naświetlania 
lampą.

W czasie naświetlań lampę usta­
wiano na jego plecy, lewe ramię, pra­
we ramię a czasami na płaszcz, który 
Jimenz kładł na podłogę. Reporterka 
Norma Sosa została potraktowana 
podobnie —“uskarżała” się na bóle 
prawego barku, w czasie seansów 
leczniczych lampa “bombardowała” 
wszystkie części jej ciała — omijając 
jedynie wskazane “chore” ramię.

W dwa tygodnie po “wypadku” 
Jimenz powiedział lekarzowi, że po­
siada jednak ubezpieczenie na leczenie 
szpitalne, na co dr. Dekens odparł 
—“za późno wprawdzie na szpital, 
ale są inne sposoby abyś uzyskał to co 
powinieneś,” i zaaplikował mu 30 na­
świetlań, oraz całkowitą niezdolność 
do pracy.

Brak miejsca nie pozwala nam na 
opisywanie dalszych “leczniczych 
praktyk” stosowanych przez nieuczci­
wych adwokatów i lekarzy wobec 
“pacjentów”— reporterów Sun- 
Timesa i WLS-TV, którzy odwiedzili 
jeszcze wiele innych podobnych klinik.

Sprawa nabrała rozgłosu i odpo­
wiednie władze rozpoczęły dochodze­
nia w celu pociągnięcia do odpowie­
dzialności nieuczciwych lekarzy i 
ukrócenia na przyszłość podobnych 
praktyk.

Ambulans Nie Przyjechał
W szpitalu Swedish Covenant zmarła 

57-letnia Anita Hobfoll, która została 
przewieziona tam po 25 minutowym 
oczekiwaniu na karetkę medyczną. 
Hobfoll doznała ataku serca i ze swego 
mieszkania, przy 4951 N. Kimball za­
dzwoniła po ambulans. Po 25 minutach 
przyjechała policja, chora zeszła po 
schodach i sama udała się do poli­
cyjnego auta. Po pięciu dniach po­
bytu w szpitalu pani Hobfool zmarła.

Jej syn powiedział, że podczas 
pierwszego ataku serca, ambulans 
z lekarzem przyjechał po 2 minu­
tach, teraz wobec strajku strażaków 
matka jego nie mogła doczekać się 
pomocy.

Dwoje mieszkańców ogarniętej pla­
gą pożarów (najćzęściej przez podpa­
lenie), dzielnicy Uptown, wypowie­
działo swoją prywatną wojnę podpa­
laczom, pomagając w ten sposób 
władzom w likwidacji plagi pożarów, 
w któryph śmierć ponoszą ludzie.

Thomas J. Peters i Linda M. Zak 
udostępnili swój telefon (784-5564) 
wszystkim tym, którzy wiedzą coś na 
temat ewentualnego podpalenia czy 
osoby sprawcy. Swój program na­
zwali SAFE, czyli Stop Arson Fires 
Everywhere. Podpalenie, nazwali oni 
wielkim, barbrzyriskim aktem godzą­
cym bezpośrednio w życie człowieka, 
stwierdzili też, że walka z podpala­
czami może okazać się trudna, ludzie 
bowiem nawet jeśli coś wiedzą boją 
się powiedzieć, sądząc, że następnego 
dnia mściwy przestępca może podło­
żyć ogień pod ich drzwi.

Peters zaręczył, że wszystkie tele­
fony od mieszkańców niebezpiecznej 
dzielnicy będą objęte całkowitą dy­
skrecją. SAFE — spodziewa się mel­
dunków od osób, które przekazywać

“Wyskokowe” Pinto
Stanowy rep. Calvin Skinner wzbu­

dził sensację przyjeżdżając z odleg­
łego o 57 mil Woodstock do Chicago, 
swoim “Pinto” — bez zużycia kropli 
benzyny. Samochód napędzany jest 
mieszaniną 90% alkoholu i 10% wody. 
Skinner powiedział, że koszt jednego 
galona wyniósł $2, samochód spalił na 
trasie Woodstock — Chicago, dwa 
galony “alku”. 

będą informacje o sąsiednich bu­
dynkach, w jakich należy przeprowa­
dzić inspekcję p. poż., lub wzmóc 
obserwację policji.

Peters, który uczestniczył w nie­
dzielnej konferencji prasowej po­
wiedział, że ma nadzieję, iż boryka­
jące się z podobnymi kłopotami inne 
dzielnice metropolii chicagoskiej 
podejmą także akcję SAFE.

Pani Zak, powiedziała, że program 
ich pomoże straży pożarnej i policji, 
a dyskrecja doda odwagi potencjal­
nym informatorom o planowanych 
przestępstwach.

To jest po prostu jeszcze jedna 
droga aby zwalczyć tę plagę, sposób 
ten jest bardzo prosty i nie wymaga­
jący żadnych nakładów. Nie musimy 
we wszystkim oczekiwać na władze 
miasta i nie wyobrażam sobie jak wy­
glądałaby walka z podpalaczami bez 
udziału samego społeczeństwa, doda­
ła współorganizatorka, pani Zak.

Gayle Puciński, kandydatka demo­
kratów do legislatury stanowej, rów­
nież czynnie zaangażowana w batalię 
o spokój dla dzielnicy Uptown, na­
zwała program SAFE — bardzo poży­
tecznym. Powiedziała, że to co robią 
aktywiści społeczni, bardzo pomaga 
oficjalnym czynnikom, nikt przecież 
nie wie lepiej od sąsiada co dzieje 
się za następnymi drzwiami, czy w 
sąsiednim bloku. Akcja ofiarnych je­
dnostek jest tylko częścią operacji 
przeprowadzanej przez departament 
straży pożarnej i policji, dotyczącej 
postawienia w stan oskarżenia pod­
palaczy i tych, którzy nimi kierują.

Nowa Loteria Stanowa pn. “Gra 
Codzienna” — Weszła w Życie
W dniu wczorajszym znalazły się 

w sprzedaży bilety nowej stanowej 
loterii pn. “Daily Game” (gra co­
dzienna). Loteria ta weszła na miejsce 
dawnej, tygodniowej oraz tzw. “in­
stant.” Władze stanowe obliczają, iż 
nowa loteria przynieść ma stanowi 
ponad dwa miliony dolarów tygod­
niowo.

“Jest to gra o charakterze całkiem 
odmiennym, pasjonującą, oświadczył 
Richard Carlson, supt. loterii stano­
wej w czasie ceremonii odsłaniania 
pierwszego biletu.

“We wszystkich innych stanach bez 
wyjątku ‘gra codzienna’ spotkała się 
z entuzjastycznym przyjęciem,” po­
wiedział Carlson.

Stwierdził on, iż spodziewa się wzro­
stu zainteresowania społeczeństwa 
nową loterią, między innymi dlatego, 
że grający może sam wybrać sobie 
jakikolwiek 3-cyfrowy numer i w ciągu 
kilku już godzin będzie znał numer 
wygranej. Pieniądze uzyskane z wy­
granej grający może uzyskać w ciągu 
kilku godzin w jednym z wielu miejsc 
sprzedających bilety.

Zainteresowani grą w loterię pn. 
“Daily Game” mogą udać się do 
jednego z 350 na terenie Chicago agen­
tów (łącznie w skali stanowej — 450), 
u których zainstalowano specjalne 
komputery loterii. Agentami są prze­
ważnie przedsiębiorstwa i sklepy, 

które posiadają w ciągu całego ty­
godnia znaczny obrót, jak np. apteki, 
sklepy tytoniowe, składy z napojami 
alkoholowymi oraz położone na rogu 
sklepy spożywcze.

Grający może sam wybrać sobie 
3-cyfrowy numer oraz zdecydować 
w jaki sposób pragnie zagrać. Istnieją 
w tym względzie nastp. możliwości:

• Bezpośredni zakład — trzy-cy- 
frowa liczba musi odpowiadać w tej 
samej kolejności cyfrze, która wy­
grywa. Wygrana: $250 za 50ę lub $500 
za $1.

• Zakład na cyfrę w ramce (box 
bet): cyfry, na jakie postawił grający 
— muszą odpowiadać cyfrom wygry­
wającym w jakiejkolwiek kolejności.

Wygrana: $40 za 50ę lub $80 za $1.
• Zakład na cyfrę w ramcę — roz­

grywany na trzy różne sposoby — 
grający może wybrać liczbę o dwóch 
identycznych cyfrach, jak np. 122 i w 
wypadku, jeśli wygrywa jakakolwiek 
kombinacja tych cyfr, uzyskuje wy­
graną (np. 122, 212, 221). Wygrana 
wynosi $80 za 50f i $160 za $1.

• Istnieją jeszcze inne możliwości 
i inne kombinacje, o których infor­
macje można uzyskać w punktach 
sprzedaży biletów.

• Wyniki loterii podawane są co­
dziennie od poniedziałku do soboty o 
godz. 6:59 wiecz. ze stacji telewizyjnej 
WGN-TV (kanał 9).


